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O D D Z I A Ł Y :

B A R A N O W IC Z E  — ul. Szosow a 172 
B R A S Ł A W  — ul 3-go Maja 64 
D U K S Z T Y  — ul Gen. Berbeckiego 10 
D U N i Ł O U l C Z E  — ul. Wheńska 1 
G Ł Ę B O K I E  — ul. Zamkowa 80 
G R O D N O  — Plac Batorego 8 
K A M IEŃ  K O SZ Y R SK 1 — Z w i t e k  Ziemian 
LID A — ui. Majora MacKiewicza 68

N IE Ś W IE Ż  — ul. Ratuszowa 1 
N O W O G R Ó D E K  — ul. Mickiewicza 20 
N O W O  ŚW IĘC 1A N Y  — ul. Wiieńska 28 
P O S T A W Y  — ul. Rynen 19 
S T O Ł P C E  — ul. Piłsudskiego 9 
ST. Ś W IĘ C IA N Y  — ul. Rynek 28 
S W l R  — ui. 3-go Maja 5 
W A R S Z A W A  — N o w j Świat 40— 14 
W I L L J K a  P O W I A T C W a - ul. Mickiewicza 24

P R E N U M E R A T A  miesięczna z oiip.osrruiBm ao domu Inn 
zagranicę 7 zi. Kumo czefiowa w P, K. 0.

W arszawa, 6 kwietnia. 
Święta Z m artw y c h w s ta ła  P ań ­

skiego me minęły w stolicy spokojnie, 
zakłócił je wypa lek aczkolwiek nie

z praesyłką pocztową 4 zł 
Ni. 80259

W -.przed aży detalicznej cena pojedynczego ri-ru 15 groszy , 
O p ła ta  p o cz to w a  u -szczona  ry c z a ł te m . i

u t i Ł O s u c w :  w iersz  iira imeirołry jen okropni iu*vy ,ih s f o n i e  z-ei i j -e j  j j  k t  
z# tekstem 10 crroszt' Kronik? reklamowa ino nadesłana 40 er. W n-ch swłąteczn ,ch 
oraz z prowincji o 2> proc. drożei O g ło s z e n a  cyfiowe i tanelow e o 25 proc. cirożej.

W E  F R f l N C j .
, p ołożenie staje się z dnia na 

dzień poważniejsze— pisał tenn dnia- 
s tw ow a nie dz J a  iby t spr wnie. Po- mi wytrawny publicysta paryski p. kiego—oo w danym wyp-dku, o  kio- 
żar w garażu 1 go Dyo- u Samocho- Albert Dubarry w „Y olonte”, pow a- rym mowa, dzimy się w mebie, na

natury do’.tycznej, a:e tem niemniej 
świadczący że nasza maszyna pań-

d o w eg o  żywo przyoomma tragiczny 
wypadek wybuchu zapalników w fi* 
bryce «Granat». Prze b eg pożaru, któ­
rego straty nie są dotychczas obli­
czone jeszcze dokładnie był nas tęp u ­
jący :

,W nocy  z soboty  na medr.elę o

żnym. wpływowym i umiarkowanym 
organie lewicy. Parlament nasr, k tó ­
ry powinien by przewodz i  n a ro d o ­
wi, sam me zdoir.y jest uczymć k ro ­
ku. W aha s ;ę wciąż i waha; przy­
świeca mu wciąż jutro — niepewne.

Kwestja rozszerzenia  Rady Lig? Narodów.
G ło s  prasy francuskiej.

m iąc na względzie całą fatalność i PARYŻ, 6 IV. PAT. W zwią ku z demarche jaką podjęli ambasado- 
powagę niebezpieczeństwa bolszewic- rowie Rzeszy w celu zapoznania się zcharak-trem  programem specjalnej

komisji m nącej zbadać sprawę tozszerzenia Rady L:gi N jio :Ió«’, I“Avenir 
zauważ?: Jeżeli Niemcy uzys.sają wstęp d a  wspomnianej komisji na stopie 
lówności, oęoą one mogły choć nie są człbnkicm Ligi Narodów prze- 
s-kodz ć przyznaniu miejsca innym krajom będącym od początku człon­
kami Ligi Narodów, W  ten s a o s o b —pjsze d z ie n n k —kraj który wyrządził 
Światu najwięcej zł i dla zwalczania występków którego pow stała  wła­
ściwie L>ga Narodów, przyjęty zostanie do Ligi z takiemi względami 
jakich nie posiada żaden inny kraj

godz. l e j  wielka łuna zajaśmała nad , >
1 b-oi, if-c Izba prawodawcza jest bezsiina -

szczęście, nie zrobiło. O grom ny uczy­
niono hałas — o mc. W pieiw» ej 
chwili oszołomienia kizykmęto: 
Rewo ucja bolszewicka ante portas! 
W Muskwie mogą z^pahć iluminację! 
wzięła gorą panja pizew rotu  i zabu­
rzeń i to prcy współudziale karteiu!

Kryzys rządowy w J-ugosławji.'
Trzeba ją 

mi-

Pow iś em obok wiaduktu ks. Józefa . ,
Poniatowskiego Jak się okazało, P 2ez |*P: nieDe<p<ec„.na
olbrzymi pożar wybuchł w 1 dyonie zmienić; zamiast tego zmieniano 
sam ochodow ym  min. sp. wojsk, nistrów; sytuacja pozostała bez zmian. gicebow e schodzą na dom pa> ujący kJrm j Jithovicem i pizywódca pariji aemok.atycznej D ;vidovicem. Pozatem 
przy ulicy Smo.iiej Nr. 2 róg Ksią- jsjd ieWicy mamy Kartel, któremu już francuski, na M aison de France, czy

^ dz' e P ł się garaż • g łow ie  żadne ieformy a tylko 1 ż w y eó r  aw een  komunistów me
chodami osobowemu

Na rat „nrł pi z /były  cztery od- dyskusje bez końca wywołujące od rozpina czerw onego sziafMaiu na bu- 
działy straży ogniowej. Poż :r, zna- czasu do  czasu sensacyjne zatai gi; dzącą szczeiy n.tpoKcj pcisptKtywę 
lazłszy łatwopalny naterjał, rozszerzał p o  prawicy jakieś szczątki pariyj; jutra?»
się z szaloną szybkoscą, m no to które js tn .e<ę taktycznie przesiały, więc Oczywiście, że taka np. .Humarn- 
s t.aż ogniow a zajęła się energiczną . , , . „ J , 3
akcią ratunkową W pół go ziny po- tem g ł°śniej hałasują aby dać znak tb 't  me omieszkała zdyskontować
żar zlokalizowano, zaś o  godz  2 w  życia; w cenuuin aglomerat ambicyj, „niebywały sukces" komunizmu i
nocy całkowicie ugaszono Dogasa- co się w gruzy rozpadły. Czy mo rozdmuchać go  ne się tylko dato
m e zgliszcz trwało do godz. 5 r. ^us z ięką na sumieniu domagać się Lecz już np „CjdOtidien*, k.óregc o

ene rg ie '”  'S c j ą ^ w 'c e f u ^ n K ^ d o p u !  oc l9 :<egokol»itk gabinetu aby z tem, prawico..y optymizm nikt c b ^ a  n ie
szczenią ognia na dalsze sąsiadujące z ^  hałastrą rządził? ęe.... lęc posąozi, oświadczył najwyisźmej,
garaże, mieiscowi żołnierze wyciągali trzeba śmiało wym ów ć wyraz, któ- Deuxiem e iecteur  wybierając oou ko- n ó  wp*'.nął do  portu krążownik podió>y nadpowi itrznej
aula ciężarowe oraz cysterny na rego niepotrzebnie obawiamy się z m um stów  bynajmniej przez to  nie śrgentyńsKi i^uenos Ayres, przywo- W_ klasztorze odoyło  s ę, w  obecno-
auiach, ratując w ten sposób  w.elkie ust  w ypuścić: dissoluiion  — rozwią- „„-..r., ż4cy

«G.‘uiois»—j«śu się me mylę—p.sał „  ,  ^ lA Ł O O R Ć D , 6 IV. PAT Kryzys rządowy ma przebieg normalny.
w,- . . * Któ zawezwał cio siebie prz -wodn*czącego Izby T r ik o w c a  i odbył w dniu

Cu ^ Z Ł’ *  ̂ C VV* * ^  wczoraiszym narady z fintewoclniczącym Parlamentarnej grupy partji rady­
kalnej JitucYicem i pizywódca pariji aemoK.atycznej D ;vidovicem. Pozatem 
któl wezwał do siebie przewodrdczącego partji muzułmańskiej Spzm o oraz 
pizedstawicieia grupy ludow ców  słowiańskich Kuloveca.

Ąbd-ei-Kriirr proklamuje woiną św ąlą.
PARYŻ, 6 VI PAT, Pisma donoszą z Tangeru, że Aod ei-Krim w y ­

s tosow ał do podwładnych mu kaidów odezw ę proklamującą wojnę świętą 
i wzywającą do  wymordowania wszystkich chrześcijan.

Powitanie zwycięzców.
P ow rót lo tn ik ów  h iszp a tisk d  ch.

MADRYT, 6 IV. Pat. 
Huelyi; Wczoraj o godz-

D onoszą bolicznego charakteru 
10 ej ra- lotników hiszpańskich po

Sejm  £
Sytuacja g a b in eto w a .

w a r s z a w a ,  6 iv. \ te iw i. siow a)
Ogólna sytuacja polityczna w czasie 
świąt rde uległa zmianie. Zapytywani 
przez dziennikarzy politycy ośw iad­
czył w fo rn re  pogłosek, że w Kra­
kowie czy Zdkooanem  miał się o d ­
być zjazd przywódców prawicy pod 
przewodn.ctwem posła W itosa  na 
którym podubno uchw alono utwo­
rzenie rządu centrowoprawicowego.

P o d w y ższen ie  tow arow ej ta ­
ryfy ko lejow ej.

W ARSłAWA, 6 IV. {tel. wl. Słowa), 
Na najbliJszem posiedzeniu Ko- 

n i te iu  Ekonomicznego Rady Mini­
strów, Które odbędzie jeszcze w bie­
żącym tygodmu, rozpatry wana będzie 
sprawa podwyższenia kolejowej ia- 
ryfy towarowej. Komitet zadecyduje 
(> zasadzie podwyżki a Ministerstwo 
Kolei opracuje szczegóły. P odw yżk i 
taryfy nastąoi najprędzej w pierwszych 
dniach maja.

Dolar w  W a r s z a w ie .
WARSZAWA, 6-IV. (tel. wl. Słowa). 

cz-jsif- świą* dolai a wyśrubowano na 
.rnzj g:ełdr,e  do Kursu 8 40. iV tJan- 

o d b y c i u  ku RołWtim I tranzakrje międzybankowi 
do AmeryKi .  bez  z m ,a n

ł s a a e a t f u i t k a a i p . i

pow rotu

lomików h szpańskich kiórzy ści króla, przedstawicieli rządu i ker 
wartości oareżów. ’ y-if*—w f  " “‘z .v- OUUyjj zwycięski lot poprzez Atlantyk, pusu dyp iomatycznego, wielka uro-

Z p rzeprow adzonego przez żan- i a n ‘e> > rozvri4zan,e> ponieważ kiej. Nie oświadczył się bynajmniej... Król Alfons oczek'wął lotników czystość zorganizowana przez aka- 
darmerję dochoazeria  okazało 's ię  ze Prak b k a  dowiodła, że nic dobrego za Leninem. Oświadczył się tylko... na podkład/ie k .ążownika hiszpeń- demję im. Krzysztofa Kolumba,
w  spalonym gaiażu znajdowali się u rodz  ć się r.ie może z debaiów bez przeciwKo Miussoliniemu,przeciwko fa- SKiegc „Capaiumi*. Krążownik argen- Król Ali jns wygłosił przemówie-
w  chwili wybuchu pożaru: teł foni- końca Izby prawodawczej notorycznie Svy mowi. To t .ż  komentując głośny lyń?k’ eskotfo«feny przez okręty nie w którem P0 ;v 'e^ ł P«y?otowane z najlepszego oxvsa o » r ,  ń
s*a A n to n  Mprski i  v A r t n w m l  A nm - a  i ■ • .  i  • „ *  j  , . . 7 ^  -wojenne hiszpańskie oraz samoioly, m n em . Z perną wzruszenia radością h  r j  \ owsa o n e  n , j -

wartownik An.o niezdolne] do  pracy . cz jnu  tudzież «wypadek powiada «L‘O u v r e » : p rJ p; ną, pr^ d  Krą ownikłem kró- whan 4-ch o/n erów, k tó u y  przebyli ^ od^ V

f r a n c u s k i e  PŁATKI
OWSIANE EDBr 

KEUDEEERT

ni Kmiecik. Badany Merski

Ojczyzny 
wmniśm) pia-

w
. . .  I      . . . .  .______  ___    . mnem,:i cz>nu ......................................   '

się że cz>Scił sobie m undur t ^ n  ,mą n& zawsze sktjmP!om 'towar‘eJ» kiótej ^  cajej tej aferze jedyna rzecz, któ- iewsioin. Lotnicy z pułkownikiem Atlantyk drogą powietrzną i którzy
w p o b lu u  rozpalonego piććyka-żela- nik* l,ie POw a ia - niKt na serjo me ra n , s interesuje, jest to, że dostał F ianco  na czele byli serdeczń. po- w pn.w d.Je  nie odkryli now ego świa*
znego, wskutek crego  zapfószył ogień b.erze* c ię g i - f a s z y Zr n \  A, jak wiadomo, od witani przez króla, który składał im ta, jednakże zjednali c a  Hiszpanjt
i spow odow ał wvbuch bzńki z oen- Nipn al aLurat o 1vmże czasie w anrv faszv mu do bo^zew izm u wcale 6 ^ j S acK; , . , • Scrca 'erŻ kL j , 5- a ‘a P m iTozvna poczem rzucił płonąc^ w ic^o ^Nie^■,1 fkurai o tymże czasie anty taszyzmu do oo.szewi.m u ueaie Następnie k.ói w towarzystwie co potrai. 4 ch ludzi—z kiOrych 3-ch
ręk. ćn munHjj, sam  zas uciekł z ied n jm  z naSzyctl U,lliarkowanie ,e'  jes icze  daleko. lotników oraz zaiogi krążownika wnosi w>euzę, czwarty m ś  pracę—
Kmiecikiem; wszczęli oni alarm i'war- wicowych organów pisał warszawski, w  paryskiej |zbie D eputow anych s rgentjń=kiego udał się do klasztoru gdy działają w bratersk ej ham  o.fji a
town ey garażu poczęli strzelać. Po- pow ażny  publicysta: «Na skład i obli- będzie teraz zasiadało zamiast 26 ko f r a ^ s z k a n o w  w e a  Knoua ,nicisco Pr3Cy K.t pt^-yświjce ideał
ia r  ieoi.ak ro/szerza, się , k  s /ybko, cza ewentcalnar-o now ego  rządu naj- m J t lU t6 s .  28 m .  Nie jest toj< żzzze cow ac '

zdązyta naw et mniei 6«02,e « * »  w 'lll 'wu Se‘m o b e - bynajmn.ej .koniec św ia ta .  Jeszcze to wyttfano w Ce,u pokreślania . , 3 .
gdy Og.en ogaroął cały garaż * cny -  rozb.ty, powaśmor.y, v/yja- praez to nie runie ani odwieczna cy- 

Po dokładnem obliczeń u stv/ter* łdwiohy i wykastrowany ze wsztikiej w j|j^acja we Francji ani nawet je] re-
dzono, że spaliło s :ę ogółem 29 aut myśii i micjatywy politycznej..» publikański regime.
osobuw ycł  i 2 moioeykle. Kilka aut Zestawiając oba głosy otrzymamy
ż o n a to  na. lalonych. Stratj w przy- 0 braz przykładnej haimcnji między 
bliźemu wynoszą poł m.ljona złotych , , • . c i

Głęża-r sytuacji politycznej w czasie  Parlamentarną sytuacją nad Sekwaną
świąt przeniesiony został ze stolicy * nad Wlślą. Byliśmy zawsze „Fran-
do  Kiakowa i Zakopanego Tam  cuzami Północy*", przynajmniej we
układane są tioweiplanry i przeprowa- własnem mniemaniu. Dziś na rewanż
dzane now e kalKulacje polityczne,

. . . - . prieważi.t- w okrtste
v/zrast!tma dzieci: dia chorych i ozd,ov-iEń- 
ców. Płatki owsiane EDBr gą b a n j o  
przyjero-e w sruakn i pos iada j  wyiuką 

wartość odżywczą.
Sprzeda i  w aptekach i w.ększych składach 

aptecznych i winno-kolonjalnych.

W.Z.P, Nr 11 Wilno. dn. 15-llł 192§

Pro&iobacje koalPfijWeso rzędu-Rzecz atoli inna z n iedc'ęstwem, 
z niezdolnością ao  pracy, z niemocą
jej parlamentu. To jest »o w elkie in cyd en t w  sp raw ie  m ostu  — Farszyw e o św iad czen ia  urzę-
niebezpieczeństwo ciążące jak zmora 
nad całą dz ś we Fr&ncji sytuacją po 

tyczną, ekonomiczną, socjalną. Ża

d ow ych  źród eł k ow ień sk ich .
Urzędowa litewsk? ajencja telegraficzna .E ua*  rozesłała do  pism

w  " ; , ;  ^ u ^ j c  ł*4*uyor,,C; zacz>,naj Francuzi b j ć  .Zachodnim i M W  -
Wiszący w powietrzu przed sw iętam  „  1 r  3 den tu Briond me

t ‘ 1 ą komunikat, w którym stwierdza, że władze polskie zażądały rzekomo zwro-
ie pomoże, choćby (u mosiUj w puw< Uciańskim. leżącym na terytorjum litewskiern, grożąc 
:rgićzny patriota i wy- w  przeciwnym ra?ie represjami — Poseł litewski w Rydze, złożył odpo-nitwiedzieć jak energiczny pniijoia i wy- w  prz 

bimy mąż sianu. N e  da sooie nikł wiednio kłamliwe oświadczenie prasie łotewskiej, iv ktomtu to oświadcze- 
raciy z taką ekspozyturą narodu, jak n’u > w urzędowej formie zaznzeza, iż należy spodziew c się ooważn. go
obecny parlament francuski. Różnica

TEATR POLSKI (gmach „LUTNIA*) 

Dz;ś po raz ostatni

,,K r ó lo w a  n o 3y “
operetki. Kolio

z W. Dobosz Markowską
w roli tytułowej'.

Litwini w żadnym razie nie zgo-konfliktu polsko-litewskiego, pofcieważ 
dzą sie na oddanie sw ego  terytctjum. 

zas między sytuacją teraźniejszą w e Współpracownik «Słowr» zwrócił s :ę w tej sprawie do ź .ódeł mia-
Francji a w Polsce polega na tem, rodajnych z p iośbą o  wyjaśnienie i dowiedział się co następuje:

K O N K U R S .

W obec zachodzącej — w związku 
7. rozszerzeniem CJdziału  Banku

kryzys koalicji rządowej o d ło ż o n y  F,°!a*(‘imi . Pow inno  to < ogauzać 
gwoli niezamącema nastroju świa jWGfl! wie naszym interesom polity- 
teczntgo  jest stale motywen? rozmów iznym , to naszej m łości własnej .. 
przywódców koaicji. Wszvsc)’ zgod- p, jakże się rzecz miała z roztrą-

° łędem bionym na św .at cały w jborem  dwóch koaltc i był brak ptogramu. . u-?
Na tem tfe powstają tożdźwięki i kom unistów  do  Izby D ep u to w an y ch  

nieporozumienia Przy okazji pragnę A olo  tak, 
sprostować wiadomość o losach pro" / m a r ł o  dwóch 
jektu ustawy o  naczełnydh władąach o w Z ,
wojskowych. Projekt ten r.arazie nie z. ®lCku N arodow ego
został wycofany i miormacją „Ech;? w ybo ;czą nas _ ______
'-yarszawskiego" kiórą w swoim cza- bor dw ó ch  posłów  na ich m.ejsce— t r z e iv o  myś ącym natodem francus- n"a~Tereii HtewsicT Żukowsżczyzna iNadlokaje, dow ództw o odcinka nas/.ego Wilnie ogłasza niniejszem konkurs
sie zakomunikowałem jest nieścisłą. w  onięgu  paryskim zwanym dcuxieme kim> którv sooie sam petłę na szy'e postanowiło przerzuc-ć most. Most ten smżyć rr.iał w celu umożliwienia o fert na kupno  gmstenu odpowiednie-
-recyzja w spraw,e tego  projektu zo- secteur, o .g a n y  prawicy, jak „Action P i »ożvł w  w^titłrit retńn ć i  -wrla. oddziałom naezym patrolowania wzdłuż granicy, gdy? na skutek loziropów go  do  rozmieszczenia wchodzących

stała odroczona aczkolwiek wię- _  . . s  M  3 . . .  -a<azyi L.sziałcie reg u n ta  pana _  -- o n o _ « n n  ' *" • * ' ~  ................

że we Frantii niaród Doznstał—mutPl uniu 31 ubiegłego miesiąca dzięki prowokacyjnemu zachowaniu sie Rolnego w  Wilnie — potrzeby nrze

P a- menlarnego o  fatalnej,
na przestrzeni okoIo 7 0 0 - 8 0 0  metrów, utworzyło się wzdiuż koryta wy- w okład Dyrekcji Oddziałów, 

yysoce nie- WSp 0m njanej rzeczki mebrzebyte bagno. W związku z pow ytszem  Należycie s templowane ofe.ty, je- 
i absurdalnej ordynacj* dow ódz tw o odcinka zwróciło się ao  lejienanta litewskiego, dowódcy te- dynie od o só b  upraw nionych do

skiawka suchego sprzedaży, na objekty wolne

k sz o śc ą  g łosów  zoecydowano iż pro- FranSaise", .F igaro^ ,  „Echo de
jekt j ts i  wadliwy. rG aulo ts" ,  .Liberte* etc. rozpo- bezpiecznej

Jeźelicnodzi o sprawę powrotu częły osirą kampanję wyborczą. Nie wyborczej—zaś w  Polsce sam naród jonu Łabonary z prośbą o  zezwolenie wykorzystania skiawka suchego sprzedaży, na objekty wolne od lo
marszałka Piłtudsl iego do armji to udała się. Na posłów  wyorani zostali p , , ^ !  pomimo str, sznych doświad- muntu dla umożliwienia podwiezienia przez ten skrawek potrzebnego do  k a to n W  —  należy składać w kance-
w edług  wiadomości .I lus trow anego p p . D ucios  i Fouinier, zdeklarowani cn  _ tSO-lefniei niewoli nozostał tvm budow y na pnecinatąre j n?szą granicę, a rozlewającej się w nieprzebvte larji DLP. pokój Nr. 12 —  do 15
lc  letniej niewon pozostał tym  ------ „   Lejtenant litewski do którego zw rócono się z maja rb.

a niejedno- Rozstrzygnięcie konkursu p-zez
sąsieazkiej, komisj* w sKładzie przeostawic ieli

 .............. .. _ ________  r    ̂ .  nasze przystą 'lid. Roln. i D. P., R o b ó t  Publ. i
«siaj kon.eczr.oscią Pomijając już fakt g u w yborczym  o ludności zamożnej, n jeda s ję zrob ó, * T  piły do budow y m o stk u 'ro zp o czn ie  ostrzeliwanie karabinem maszynowym Skarbti nastąp: przed dniem 1 czer-
«iz wzmocniłby on autorytet rządu, o d2 je 'kw.tnfe handel, gdzie 
«w ysuwają się tutaj dwa ważne po- 
«woay. 1) reorganizacja armj,, 2 )sze- 
«reg zasadniczych zagadnień, stoją- 
«cych obecnie przed sztabem generał- 
«nym i czekających sw eg o  rozwią- 
«zania.

Jeśli idzie o reorganizację armji,
«to orgamzaeja ta będzie częściowo

dobrze
idzie przemysł — niema absolutnie 
g runtu  dla komunizmu, lub jak my
wolimy mówić, ala bolszewizmu. 
W  dzielnicy, o  której mowa, nie n a ­
liczyć więcej nad jakich 20.000 rze­
czywistych komunistów, a pomimo 

«bolesr,ą operacją, a jako taka wyma- to pp, Ducios i Fournier otrzymaii 
«ga współudziału Marszałka, który ze po ptzeszło oOOOO głosów! Jakże to 
«wzg ;du na sw ój autorytet m ójdby ^ o g to  się stać? M ogło się stać tym

pr ro ić. sposobem , że wszyscy, którzy są do
W ysuwany test między innymi ‘ J ’ . . . . . . .  .

Projekt Dop. frany przez niektóre czyn- ('u s*y niezadowoleni z obecnej
mki paiLmenta-me, wedle ktoiego sytuacji parlamentarnej z obecnej Izby 
miałby zostać cywilnym ministrem Deputowanych, a którzy z drugiej 

P wojskowych jeden z wybitnych strony nie chcieli za nic w świecie

K S  o b f f h , ” 7 z e S l w o MT Z” b i  ^
generalnego z rozs erzonemi kompe- sób do tr>’umfi: b!ckowl N aiodow e- 

-ncjnmi, oiaz przewodnictwo scisłej mu — oddali głosy swoje pp. Du 
rar ‘ ^wojennej.

v*  tej chwili wszystko to należy 
do etery przypuszczeń i przewidywań.

Jacz.

D.." najbiii-sze przyczynią się do  
wyjaśnienia z; chm urzonego horyzontu 
politycznego.

cios‘owi i Fourniedowi. Krotko m ó ­
wiąc: wyborcy paryscy, nawet z dziel­
nic zamożnych i prosperujących nie 
cheą rządów czysto prawicowych. 
1 — uciekają z deszczu pod synnę.

Tylko się tak m ówi ogólnikowo

K R O L O W A  W IR Ó W E K

M E L G T T E
J E S T  
n a j l e p s z ą  
i najprost-  
szą m aszyną 
dooddzie la -  
ilia śmietan­
ki l  mleka,
P R A C U J E  
15 i 20  lat 
bez naj ,raw ,

C z te r y  K r o w y  i M e lo t t e  
| | t o  p ięć  k r ó w  | |

CEN. iIKI przesyłamy łcażdemy danno 

T O W A R Z Y S T W O  AKCYjNE

T ad e u sz  K owalski i i  t r y l s k i
Vi'ARSZA‘,'VA,

W IL N O
iiiica Miodowa, 5 
ul. A'iicicievviczo, 32

naszego terenu.
Po tem tak nieoy wałem w formie oświadczeniu lejtenanta 'iiewsinego, 

opuścił on odcinek giamczny. Dc.ęki taktowi naszych o d d z i a łó w  -dołano 
uniknąć oalszych następstw, tego niesłychanego zachowania się dow ódz­
twa o c o n k a  Jitewskiago, które zabiania budow y mostu na naszem wiłaś- 
nem serytorjum. Jednocześnie zaznaczyć należy iż straż pograniczna litew­
ska już "jaw ao pc swojej stronie pobudowała mostek przez rieczkę i g ra ­
b ę  przez bagno i nikt jej w tej budowie nie pizeszkadzał, uważając .o za 
rzecz naturalną.

Skrzaty d o  naszego patrolu.
W dniu ‘29 marca o godz. 13 na odcinku granicy polsko-iilewskiej 

C-zarno-Kowaie Litwini dokonali ponownej p-óby sprowoKowania naszych 
oddziałów KOP. Mianowicie w momencie gdy patrol r3 s z  przechodził 
patrolując wzdłuż granicy około słupa granicznego nr. 58, rozległy się 
naraz dw a strzały. Jeana z ku! ugodzif.4 w sam środek naszego  słup? 
granicznego m. 48, ^ruga przeszła nad giow ami żołnierzy z przechochą- 
c°go  oddzału K O p‘u Jak stwierdzone strzały pochodziły 7 broni krótkiej 
systemu browning. Jednocześnie żołnierze pizyłapali na gorącym uczynku 
snrawcę strzałów plutonow ego <draż/ g..micznej litewskiej, który na jspo ­
kojniej oświadczył, iż próbuje skułecznośc. strzałów browninga na poiskich 
siupach granicznych, by wiedzieć 'ak skutecznie strzały te będą p u y  
użyciu ich przeciw żomierzum polskim, Fo tem oświaaczemu oluionowy 
szybko oddalił się w stronę sw ego  posterunku. Zaznaczyć należy, iż 
strzały oddane były w miejscowości nadzwyczaj gęsto zaludnionej i miały 
na celu sprow okow anie  przechodzącego odaz-aiu.

Ślepemu trafów, zawdzięczać należy, iż nie było wypadku z 
iuJźmi. (w)

ne.
Wszelkie pośrednictwa wykluczo-

“ i? fikcja Lasów Próstwowycli 
w  Wilnie.

DEMANDEZ
auj'otird’hui mćaie jn  abonrement de 
.rois mois AbSOLUMENT ORATUlT 
a une grandę Revue Polytecliniąue 

mensuelie

IN G E N JE U R S  & T E C F N IC IE N 5

Voas recevrez en mćme terjps franco 
la b r  o c h a r ę  „Le Regne de 
L’Electricile”, cjni vous donnera le 
moyen d’occnper a Inef delai une 
brillante sitiation dans le vaste 
uoinaine de l’Eleclrotechnique. Ecrivez 

aujouid’hui menie a

INGENMEURS ET T E C H N IC IE N 5

40, r. Denfert-Kochereau, PARIS.
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ECHA KRAJOWE Pan Paul Bcrncour w Klęska powodzi w Kownie dotknęła 700 W  Atenach półr.ocy.
W ilnie. rodzin. Kopenhagą nazywa sfę powszcchnie..  .  .  a

•twierdz i! należy, ze i słusznie, Atenami
D l f j r m Q  l ś n i * ; LA r u i n i x m - D  r u t a  Urodzony w  sierpniu 1873-go, Z Kowna donoszą: W edług  dokonanyh obliczeń, liczba ofiar, obję- pótnocy. P.ękne szerokie ag itow ane  ulice,

UVI wa ko r  U  Ija. jest p. Paweł Boncuur z zawociu ad- łych tegoroczną bowbdzią w  Kownie wynosi r górą 700 rc dzin, w po-
_  Korespondencja S łowa —  wokatem. Jest też wybitnym parys- w(etlf ~  200 '.odzin. «  izyscy poszkodow ani ze względu na ponie- io’ to wskazuje przybyszowi na to, i e  -nąi-

'Szarkowszcz^zu.n 3-go kwietniu  kim dziennikarzem, ? obecnie g ran ie -  straty są f.jnzieleni na 4 kategorje., , aaje sfę w kmturalnem i no wocz^snem wiel
J  __ i : z   i r łfi  m a r  p a  r \  H K \ ; l n  c ip  n n c i p H T p n i p  i o ł n i o t a ^ o n r A  n r w u  M i n i c ł a r o f u r i p  k im  m ień c ie .  A n r7 e c i f t ł  l i c r v  D a n ia  y a le  A*, . , . . . . , u  i małoważna politycLia roie : 30 marca odbyło się posiedzenie istniejącego p 'z y  Ministerstwie kim mieść,e. a przecież liczy Dan/a zaied-

□mina Szatkowska połażona nad fcoJei żeazne j i pod datą 14 lubego Sodalis ta  naw* i ieden z lea- Spraw Wewnętrznych Centramegu Komitetu niesienia po mocy ofiarom po- 3 n,!eszk„da'w. Cha-
rzeką D u s z k ą  c ią g n ą  się przeszło Me- ^  wodzi. N a  posiedzeniu tem c h l a i o n o  m a i ć  M i n J a  Sp aw Wew:u-- B f f l S E S S  Ł
20 k ometr. w kierunku nurtu tej morfa w tej spraw e, prze R n n r n n r  w  P n ie™  ~n&f p « i .  trznvch o  przekazanie z w vasvgnowanvch przez Gabinet Ministrów na nie słv8zvmv na ulicach miasta wvmv filanln
rzeki, z miasteczk em Szarkowszczyz- wierna 
ną pośrodku. Rok zeszły był bardzo memorjaie i 
ciężki dla całego powiatu Dzisnitń- kie prądy:go pow ia if  U zsn ien- kie prądy i w iywy jaice się scieraiy ^ iciążliWą dian ood ićż  do Pól Umczasem uchwalił wydawać aw ans poszkodow anym  I kategorji po 100  tów a  oruKą ch rd 
skiego, a dla gminy Szatkow skiejpo- z so b ą  podczas uk ladam i kierunku slci ?/= N femieccy aociahśv'i sarkd i już lif- j « k tegorji jo 75 lit. y 8  J g ty c ^ ą  f f i w ó t a i

unta wyjątkowo cictkie, nowfif Im *  a dla Mgasadmenw .  ' j ,  ' . ,ł. .. uczciwość.
_ ~ i ,  K i f o t a  l n u  n n t r o o h u  T ak lPc rn  l i m  i n n e c r n  trip r u n k u  lerâ T, Ze „towarzysz D O U C O U r  Zbyt___________________________________________________________________________________ v>__ n „ „ | 0. n i i . C „

również niezmiernie sym 
jest idealna wpiustsiadającej grunta wyjątkowo ciężkie, nowej Imji, a dia uzasadnień.a • ’. _________________  ___________________________________  ___

gliniaste. ier. rok był wprust fatalny, potrzeby takiego iuo inn ;go  kierunku n 5r? / ’ , -towarzysz B oncour zbyt .  /  , .  . . . .  Najpopularniejszym Środkiem lokomocji

>  ' ' f r  ł e d w ^ a r t  *?“pSSoSj Zaburzenia bezrobotnych w Lublinie
dziennem przerwami, trwał, w  prze-' z a sad ,  zastąpiema budow y szu lin ,,  i * ’ * • «  P * «  M - > »  P #  O w oce p rop agan d y  kom unistycznej. K S T Ą ! ^  2 K
ciągu trzech miesięcy. Drogi i ooia kolejową. Więc pojawdy się argu- p  : ^  IOWiai- l 8 V J  WARSZAWA, 6.1 \  (teł. w ł Słowa). Z Lublina donoszą: Dziś rano rowe*w, nikomu do ulowy nie
tak rozmiękły że ko.i ledwo o>ł w mcnta strategiczne, administracyjni, O cźyw tśde  iedń k ze ki kodniowv o d b yło się zebianie bezrobotnych , na którem po  powzięciu rezolucji d o  ^ “ stosunkowo5drobna ilość kradzieży w
stanie ciągnąć orózny wóz; przy ta- tranzytowe ewakuacyjne i inne po- Boncouda w’ Polsce nil o mag “^ cei si« zapom óg dla bezrobotnych, tłum w sile kilkuset o só b  udał Dasji jest z jednej stron; wy ik m Wio-
i-:w.u ...-i»nni,<ir«h cnKip nrzpH- ciariaiarp rh^rflWtpr nernino-nanistwnwv. -v^rł vY/«Ur.« M.n/jAn"n„t,nmo a^  ^ m achu Magistratu de- dzonej uczciwości Duńczyków, a z drugiejkich warunkach łatwo sobie przed- siadające charakter ogótno  panstwowy, P J  P- ® “ ur a w  ^oisce ma o sję pQd Magistrat# W obec niedopuszczenia do  gr
stawić jak wypadły zbiory p lo n ó v  licuiące raczej z  kompetencją i środ- ... yoibnipri' <; o m onstrantów, zebrani wvsła'i delegację dla przeprowadzenia pertraktacyj ^ ny wpływa n a  to ta j k o i i c z u o ś ć ,  ze
jarych, z emmakdw i siana, a zima kam. rządu centralnego, rttż skrom- n ! z jr ^ o e n  em *. ac a W cz rs :e roz mowy z o o d u a . . . . ------------------,_w . osob is te 1 ol02* /1-! ' ^ e r a m ^ n a r t i f  z Prezvdentern nilasla W czasie rozmow y z podus^czema agitatorów ko- Skn̂ ^ ^ uy â Ł ó ^ ó t ó S,ja?*toa
p r z y s z ła  ostra i długa, ak żc  po- nego  bej miku powiatowego. q n / jźy> p  Boncour ies? iak m u rł is ty c z n ych  których dzietem było całe zebranie, tłum wtaignął siłą do  miejsce w państwach, które brały czynny
wszechnie ooczuw a się brak kaimu W drodze kom j.ofnisu ustalony w jadom i. R ’ ' loicaiu Mgg-stratu i zaatakował policjantów W rezultacie starcia C Dolicjan- uduat w wojnie światowej,
dla inwentarzy. Ceny na bydło spa- został następujący k-erunek nów ej , N , .  ™  £  .p - ' ?' 1Ud ”  M : j ó w  i 4  osoby cywilne odniosło  rany. Po pewnem czasie udało stę przy- Charakter,styranym di>
dły oo minimum; o „dochodo woś ć  łinj, m o w o  nad rzeką Dz-sienką b e wr óci ć 0kój j^er trdk tacje  pomiędzy delegacją b « ro b o t .n .ch  a prlzyd  J -
. i a a a o r c l u ,  niPtTC. r n  i m ó w ić .  frnalałek  n rz rm w s OWV k.ńrv UŻ ood- r ranCl ł  3  ° P roCZ tego, ze zasiada w m ia r ła  . | n n r „ , „ , rt. i | „  V  r .n m v .  m ip r ia  WłaH ^  8r»S0WaU

Cnarakterystycziiym dia uczciwości Duńi 
w swo m czasie 
banda złodziejska,

g ospodarstw  niema co . mówić. (majątek przemysłowy, który już pod- i ^ ^ t Z ^ c *  esf  I S e m  miasta doprowądziły do  porozum ien ia :  Władze bezpieczeństwa^ are
Ciekawa jednak rzecz że nasze czas wojny został połączony linją , ; , y T j _ w„ eU, „  sztowały kilku agitatorów komunistycznych. k.adzieżach, a “>śud luauości takie pan*-

władze centralne nie uwzględniają kolejową ze stacją W a ra ^ ju w o  na ^ m 13)' Pariamentu francuskiego dla °  wató poaniecenie, j*kbr ,conajinn.ej p o ­
różnić klimatycznych jakie zachodzą hnj- _ Królewszczyzna -  Wi:no) do  râ s jj P udlów ! K° '  L j ę d e  f a ł S Z e t Z y  1 0 - C I O  z ł o t Ó W e k .  iwem° A g g
między p o i^ y n c z c m i  ^ ^ m c a m i  Dr*: nad ^źw iną ,  ^przez n u s  tez  a Deputo w a n y m 'jest od roku I00C. W\RSZAWA 5 IV. (tel. w1. Słowa). Wczoraj m  Woli policja dwuch 8d'*Ja t^ j f L wana’ .wszł'stlóe wydały
państwa, I J I i rv * ' M- w  1919-tym był ministrem pracy w osobników puszczających w obieg fałszywe dziesięciozłotówki. Przy areszto- ap ? zwyczaj ne* , . ,K
ważne; naprzyktad, lato w Dzisien Miory. eabinecie M n Ł T w  r l Ł I  ’ anJ,dl znaleziono kilkanaście sztuk fałszywych banknotów. D ocho^enfe  „  es ro7vzn e iest o pare miesięcy krót- Projekt ten zatw ierdzi^  t łh w n a  g aD,necie M on.s a, a w roku 1524 yrn ... J ku o zcn .r  w szkołach dunrkicn egzam.ny p rz^aow e.

MałrwrwricL i n- s-aT^ii a Ża - a  łćnp inw . w  1 /ietEiii 1 0 ^5 ra<u  m i a n o w a n y  b y ł  c z ło n k ie m  oe lp g acj i  . Ł r • . .  • L  I - .  F o  Łualllu tg^ammow młod„._z 3*kulnasze niż w M a ł o p o l s c e  i n a  blązku a <0da K jlejowa w K w ietn iu  IW- ro<u  fran kj w Lidze « /% n . W v k r V C i e  f a b r y k i  b i l O H U *  pizejeżdża w kwiatam, przystrojonych wo-
pom imo to termina ojjłaty podatkom i przekazała do wykonania Jyrekcj /.7atkarh J im/p! lom n  • k i n i  • • , , zach przez uin.e miasta, a mieszkańcy nie
nie tylko państwowych lecz naw et i Budowy Kolei Państwowych, gdyż 7 swej Karjery politycznej y i Przed samymi świętt,mi władze prócz narzęazi służących a o  w yrobu szczędzą szczęśliwej dziatwie go.ących o-
komunalnych zą stale wyznaczane na ta linja kolejowa będzie państw ow ą °r  r^ , Z.em^ 1 w sP0 'P ra00 N ukidti jk bezpieczeństwa aresztowały śiusarza falsyfikatów znaleziono znaczniejszą wacyfŁ v, . . . . .
termin oo 15 oaździernika do  15 li- a Sejm.k ze swojej strony zadekla- nta 1 P ^ htyka Ja ?' tawooL nrejakiego Dobrowolskiego itogć już gotowych do  puszczenia w kie & ń i 5  S '
siopada, t. j. w  czas.e kiedy u nas rował udz.ał w wydatkacn na budowę ^  ^ 3i*ea“ ' -  3 {z a ,!?. ®<a!e zan' ieszkałeg& w Wilnie. D o jb ie g  fałszywych 50groszów ek . Przy Sm.-ećhnirych i zadowoWnycn rwa zy. , ak
ledw o upoiali się ze źoiórką z pola w kwocie około dw uch miljonów 4 y 0 4 szko.ę sąa^wnjczą i poli- b ro w o b k i  zatrudniony był w jednym dochodzeniu w siępnem  Doorow oiski w Kopenhadze. Nic więc dziwnego, że cu
i Djzystąp.ono do oiki na z.mę. zł0 łych. Ponieważ lozległe pobrzeża ^ cz^  . . . . z warsztatów mechanicznych w Wil- zeznał iż nie pooiada wspólników i ^ oz‘e^ y !ak tljbrze s.‘«, ^  tyin. m,e‘
Odzież tu nadążyć z Młocką zboża Dziś enki posiadają grunta gliniaste i ny 5 ^ 1 ?  Z ^ U‘ n w * " 8 ! 6> 15 s tw ' ^ Jzono  ocfdhrfszegO  falsyfikaty sam  fabrykow a* , l0  po- * * *
lub z międleniem lnu, który w tym iłowate, te obszary oos iew iją  się 0N ' ił bataljonem. O dznactóny  JUż czasi puszczane w obieg fałszy- rnagał Dobrowolskiemu w puszczan iu  Ł,
czasie najczęściej jeszcze zalega w przeważnie ow s^m  i lnem, stanowią- zos,“l L-gN  n o n o .o w ą  i dwukrotną w e monety 50 groszowe i 1 Złotowe fałszywych monet aresztowany nie 

... .  L \ . A  A«,Krv. «. ł.„a*«ioS. „  «K»0t,ł »i/=«-.rł.. pochw ałą  w rozkazie dziennym. bvłv wwabiarie nrzr-z teo n i  Dobro- r k .  oi ^ _____ x_:_

ZOę

T k sp ó S  dziennym oyi y w ^ i i n f f  p ^ z . Dppro- S S S ^ S f d T ' j W „ o c z S f , K I  K w i a t k i  p a r y s k i e .
--------------------     I Ł  " I -!" ' bedz,, z .uWami dOTil,ie.■ ek bezdroża, tak że już nie można Dzisieńszczyzny, i ponieważ w  tym - har, ^ ło ‘ J c  X -  • Wolskiego. Na podstawie materjału wpadły na trop pozostałych w

mc odstawić do odległej kolei a za- pasie gliniastym pozbawionym kamie- ekon 8^ m I uł [zy " 1J,n ^ 01 w  drodze w-w iadu, po- ków Dobrowolskiego. Da'sze docho- ni ? ' Krótkie oędą w dalszym "cii^u 
tern i sprzedać. Pomimo to potem ni żwiru, najtrud.i t j  uporządkować ekonom  c z p y ^  «Syndy aty u r z ^ n i -  i.cjt dokonała szczegółowszej rew.zji dzenie trwa. Szczegóły trzymane są Czv przvi zie . o d a  na dłu^ ? 
sy p i ,  4  kar. na „  c a ły c h  plami, drogi, o r ła  uwzg1ęd rfa j ,c  fakt i e  zeka .=.? £cen,rail' ac,a*- * t t f o b r o * o » i e g o .  Re narazie w  WjeńmicyT 1 y ’  f j f S  J |  S „ 3 „ .

t S t  ' 'S , r ^ ^ S ; 4 „ d l i  za zde- ,a da,a " leby^  malcr' a l ; ________________________________________ b r o , i ^
rue jscow ych  w a rJn k ó w  k l ł ^  ^ ą ś ^ a t a ; ^ p r z y j a c i e l a  Polski. Trud- - ...... — ....— ■ £ £  | U ^ e w „ j  pan j  20 t ó n ,  s,ka;
nych i zaniedbuje sprawy komunika- kolejowej nastręczał się sam przez się. p ,fłAr'cQzl.fcC wyni- S ę osob  sc.e z temi "  nas stosunka sk in a  i Wyrzynsk-tgo. czynki oburzone io żvv ;gó Niektó

 :—  tia Maiza+otr. .. ..Krów tinto nr^ ipurpm rnAt. a to  z linji poli ycznej obowiązują- im, które pozostają w ścisłym związ* Na peronie koiejowym zebrało Się rk>mmonr - nr -u-iz. u -i
iś ola wszystkrćh m ę tó w  stanu ku •, dilafelnościa i KnmnPiinria ilirff gnnrn nranrna^w«i regimenty greckie noszą, jak wiado-

podłuży gen. Pan-ra znacznie zwiększa ciężary poaatko- bzarkowszczyznę i nermanow>cze, ua------------------------------ — i — -— ----- - v t vTJ z.y:>.MC,.,. -panująve na  wsrou men: p. r^ucę Kauego aeiego- ~ , |o s t _  arpń5i.ip r;fmv
w e dając w zamian b. mato jąc ujście po tej linji dla gtom adzą . " P - dz-4<1 *ader ener^.czr mu po po& M iczu  rosyjsko m iśkiem , dalej wanego na p o w .,in .e  p. BoncouPa ^  Paryżu księżna Mur i jświad-

Dia przyktadu przytoczę tu obra- cych się ta.n produk ów eksporto p ^ ‘ p  Boncout a otrzymaliśmy spra\:a  koryt i.rza gdańskiego  tudzież przez wojewodą Mal.nowskiego, posła czyła publicznie u jucit s w /m
zek z akcji naszego Sejm ku i rzą- wych. n zez Połowo, W arap ^ew o  w miejsoe w  .koniisji reorganizacyjne, uąązego kondominjum g  Gdańsku, Niedzi akowskiego, przldstawicieli rru- saulnie i r ^ c n l e i  i r n e ś l  w pzTph^p 
dowej instytucji koejowej w sprawie stronę Wilna. Względy w yższej poli- V l i l h l  f  ’ * *  ’g * ‘u  Łstatek sporpolskc litt oski. Rzecz m cypahosc i .naszej pp. wiceprpzyden- niż ak!koiAu:k d rvmus n - "  uale-
najżYwotmejszej dla naszego powiatu, tyki przeważyły i tylao odcinek Po- J iew e niebv*° w y p iek u  a^y zastęp- jasna, że me ujdą baczności p. Ban- ta Łokuciewskiego i Chądzyńskiego, tOWvj ’ " r
komunikacji nyejscowej. Sejmik Dzi- ło w o -S za rk o w szc zy zn a  posiaJa  zna- P< i P u n d .  r t ę  występował, jako c o u n  nasze spr-wy w o jsk o w e ,o so b -  b  .ektora Staniewicza, sędziego Ma- jbaPani PoYva, ta, co tańczyta naga

duktów  eksportowych u u l , tu u '- w. ‘7 ? 1'  a u ^ r," , w “ ' . n a s z e g o  i-rzcgiąou- zadsff p.Boncou- Przyjaciół brancji i Tow. Polsko-fran- sz , ześci. że iu i  s Vn , dni:
Na jesieni z e s z ł e g o  roku Dyrekcja mi w yra głęookiej a*-J wierze, że rowi zapytanie czy go  in*eresule po- cuskiego, pizedstawicieli prasy pp. p arvzu "zdała o d  k r a i u  a ■ i !■'

. is  — n. d  fi — u  podczas lesiennei sesn L i p i  N arodów  łożenie mnieiszo&ci nnrnńbmurh ™  r ^ d .  f  ł P d  i a n b « i » , . t , i o « A  y  d y z o a l a  o a  k r a Ju  6 d zte rządzi

Cardew direcieur

śic". M i i p i s i s y ,  r ś f f i ' . o S ; :
ge - Church  jest tego zdatna, że ko 
bieta może być równie dobrze wyzuta

e posiadających w pooti- nnję poczynając ou uKiegos stuuKo- "■— * —•  sr‘ -------------- * ć “ *"■*«“ « 7  » .u e« w o u i i .e  w u . « » i  |j.Smiv umeiet; Ktorys z ucz- z cnoiv n os :ac i*k k .ć.k
jest rzeczą bardzo ko- w*go punktu na linj' kolejowej Wa- #  zajmę się badaniem i ter sprawy. niów przemówił; p.  Boncour serdecz- su knie. I ma świefa rade!zu kamieni, jest rzeczą bardzo ko- w»go  punktu na linj' kolejowej Wa- 4 zajmę się badaniem i tej sprawy. niów przemówił; p Boncour serdecz- su knię. I hia świefa-radę!

szfowną droższą niż bu d o w a  linji ra^a jew o— Potow o w stro. ę m. Szar- n  . . . t  nie pozdrowił szkołę, i dla każdego Panna Mistinonett nainoouiarriieł-
kd e i  ieU^nei na_ r o n i n a c h  Z ląd d o „ si Ma.ii.gJ l e J ,  W o s J  „   ______  . f  ■ ^ f e cL n '« d ' ^ ^ l ” ,£ e  ?“ . * P a ^ . i c h  a r l , s .A  ka
powstała zupełnie słuszna myś' dą- projektowano budw ę mostu  na rzece cou 11 0 3  1 olskl lest c ęczapoznania 1 Zęzowi o 6 -t(, popołudniu przy- 1 uprzejme ołowo nacechowane pa- jes t za suknia — diuea B e tvlko 
^yć do zbudowania kole. żelaznej Dzisence, a z tamtąd, między S l a . y m ------------—  bul Jo Wilna p. Paul Boncour w to- ryską uprzejmością zastrzeg- się — była urzezro 'zysi£ '
kfóraby połączyła wydatniejsze a Nowym  Pohosdem. do  D rui. Tym *j Właśnie anłaając fatygującego podró '*arzvstwie syna .1 córki, tudzież to- P. Boncour zamieszkał w  hotelu jsjp , z tuu e uiiisión C ? 
punkta w powiecie, oczywiście mia sposobem  odpada najlepiej pomyślany żowania m ci przybyr do nas p. Boncour • arzyszacych mu . ramienia min.słer- Europejskim Dziś zwiedzać będzie Rodowita mu vnka słynna Ic*ia
s i e c z k a  do których okoliczna ludność odcmek kolei Połow o—Szarkowszczy warszawskim rannym pociągiem. siwa spraw  zagranicznych pp. Miihh miasto po □ przewodem  prof. Rusz- B ak tr  też zawotarja ’ labarecistK?
dowozi swoje produkta na sprzedaż, zna; na prawym brzegu izeki po- ■ ■ B B m M H n B B H m H H n n n B  C7yca 0bl£l lem P odejmovvać óędzie v o ła :’ Niewiem gdzie iest Grecia’ 
i skąd nadm ‘ar tych produktów od- wstają niewy wołane większą potrzebą . . .  , t . naszego gościa p. wojewoda Malinow- a le noga moi? niguy Urn nie oosta
piywa na rynki szersze. Ponieważ dwie now e stacje ko.ejowe w okoli- kacjt w północnej części pow iatu  kolejowej, po  kió-ei będzie sk.erowa sk. Poczem nastąp, w dolnych apar- n jej Ach :eśj by y p a n .? io s  wie-
oołudm ow a część powiatu, po pra- cach Szarkowszczyzny i Borejek, z spali na panewce. Tu muszę vjOjać ny do  Drui tranzyt towarów przez tameniach pałacu reprezentacyjnego jak’a bvł : , 0 ,-a 3,erWsza suknia
wym brzegu rzeki Dz.snienki, już którycn ostainia przyczynia się nawet 9 d ko ei 1 Dkalui 1, bu i o w . ej przv Lo*wę do Rygi. mteres Państw a wy- raut na kilkadziesiąt osób; aby p. Bon- w  Jd5 re i deóiutov-'ałam Sześć c t t . t , -
posiada hnję kolejową—Królewszczy- do  zagęszczania stacji kolejowych, Udziale ś rodków  mater|6tnych ludności m aga aczej dbać o  jak najkrótszy courowi dać sposobneść zetknięcia się m etró w   a n j Winie i a"n j wiecei. I
:na— Głębokie— Wilno, przeto now a formując tiójkąt Nowodrócki — Wa- miejscowej, inożna wymagać żeby tranzyt w obrębie cudzego kraju; z naczelnemi sferami społeczer stwa tQ jeszcze mama n s u le  wołaia: Fatrz 

kolej żelazna miała by za zadanie rapajewo—Borejki o  wzajemnych od przechodziła nożliwie ;.ak najdiiżej chcąc caś utworzyć najkrótszy tranzyt w ileńskiego. a b ,^ swota suknie nie "zanla-
0 0  sługiwać północną część powiatu, siebie odległościach— 15 kilometr., a miasteczek, zacozczędzi to ko szta bu- i u siebie, należało Skierować tę linję Jeśl pogoc-a dopisze pro jek tow a tała. b o  mama d. zvwvkła chr d-.ć
odc.ęią nuitem rzeki Dzisienki, na najbardziej upośledzona północna d jw J  dodatkowych uoj£xJ(>w j o  7 1 aranajewa przez Połowę, Opsę do na jest wycieczka nad granicę Jitew- całkitn nago... w  A ir s r ^ .
którei na przestrzeni sta kilometrów część (lewobrzeżna) powiatu otrzyma stacji kolejowych, które wypaaną w.ę- irm ont gdyż w przeciwnym razie '<ą. domniemanie do Bortkuszek p. - ■ j  4 »

r . i . 1-1___ i_  i* ... lzc7P nił  Irnc7.fa niprn dłn*C7pi linii U^loio *   / ______ ; - I nrłnIAInaAzuadują się tylko trzy stałe przepra- stację o 18 knometr. od rzeki w oko- Ksze niż koszta nieco dłuższej .lir kuleje oolskie stracą na tyrr. tranzycie Lednickiego.
Wy— w Diiśnie. Hermanowiczach i licach Pohosta, do  którego na wiosnę kole] uwej. akurat tyle  ile zarobi Łotwa  na od- O p u ś c i Wilno p . Boncour jutrowy— w D^ śnie, Hermanowiczach i ncacti Bonosta, do  którego na wiosnę kuicjuwcj- uK»rut iy ie  ue zarooi co iw a  na od- wpuści w-ino p. noocour jutro * a  ■ « t B U
Kozianach. zagradzają drogę rozlewy rzeki Janki. Powstaje pytanie, poco te zmiany2 cinku— Druja (przeprawa przez Dżw.- rano, udając się w kierunku Barano- lT \i  Jp\Tr\ 1 7  I l l l l n l r n

W początkach zeszłego roku Sej- Jeżeli dojdą do skutku zmian,’Dy- K<V3 dziwaczne słuchy że to nę) — B albm ow o— Dynaburg. w.cz i Pińska. * «  X  '
mik Dzisnitński uchwalił buu wę rekcji kolejowej urządzenie komuni- s |ę 3r w ce‘u owania  linji Jo ze f Seybut Romanowicz. m m m  §<• Q t  P ,  P #

Pierwsza Stolica w  postaci aką mu nadali pierwsi Ślady ludzkich osiedl, są tu pradaw- wzorzec miary, przez ó w  przywilej Tum  nie ma w sobie nic z architek- nowsze. Rodzina Bibersztajnów-Za-
r i c i  w a  a  rządcy Zakonu ne. iU stóp dzisiejszego Chełmna ustanowione,, )Ury, która później utrwaliła 3ię nad wadzkich dzięki p r o r e s o w ,! Jak z

krzyżaków. Począwszy o J murów m.ejsk.ch, znaleziono m s  sto lateńskie z epoki Mury miejskie poczęło w znosić Wisłą, jako ki z -żacki gotyk. M ógłby rząden pruskim orowadzitc odebrała
. kościołów, a skończywszy na planie żelazne,. W p o D liż u  miasta wykopa- zaiaz po pow tóm em  wydaniu pr2y- stać tak samo du ,rze  w 'A s y ż "  iak u w a  r J  obki Źawadzkich’ V  i f  1

Pt marcu roku 1226, a więc miasta, n .e zmieniło się tu  n c o d  no naczynia sakralne rjr.ymskie, c oby wileju O tacz.ia  o te miasto Diefście- ndzieś w n Pr ’ o i , . 1 7 w< i ? f CU - 7  « . 3 P  miaS‘a’ nie imieniło s>ę tu n c  c d  nu naczynia sakralne ^rzymskie, coby wileju Otaczają one m.asto pierście- gdzieś w południowej Fran-i, 'k ó z -  t t ,  chwtti mieszczą sfe / rumie
ściśle at temu siedmset, Cesar? Fry- czasu ^ ;eay pierwszy iandmistrz vskazyva ło ,  że m oże była tu jakaś niem. P ierwotnie było bram miej poczęto budow ę u mu w  r  12” i .  L - i  koścłoła franciszkańskiego 
dervk I I  ogłosił tak zw ana Złota n mcir H r-m unn vnn R iu ,-  trąi^rvia t- nn«A» it.i.i„Vh ,.,v.r,r»„,ia. c^ h   ;__.•___ L  t« .A _  . . A . : . . .  r\ l *c?sy K°sc>qta rrancis/kanskiegot t  PÓ ° i ' r L  ‘ w  n iS a 7  Zc^  ^ k ,  H c rm m n  von Balke p o c i ^  kolcnja kup só w  italskich, wypraw a skich sledm Dziś w n lezmienionym O prócz n d ^ i e ^ k ł ó T y  d o ^ -  w  a S S l S
Bo ę. o w a d a  on w  mei, że .caci- Cnetm no trządzać , z js  wielki mistrz, jących się po  bursztyn Nie trzeoa kształcie lochow ata się tylko jedna 110 w  XłX wieku, kośció» przetrwa? Zhudc  ano eo  w 12 5 J  l o u w fł
godny mis rz szpitala Panny Marji‘ łen w M n ie  , którym wSporitini bowiem  zapominać, fe  Chełmno le- - Orubieńska. Ocalały r- łom iac t w  star.ie zupełnie niezmienionym w  p S n  i L  ehfośd  do  K o ń i
p r z e d s t a w . łm .  jako . k s ą t e  m a .o  Z ł)ta  Bui|a, Herman v o i  ŚaFza, a- l a ło  na odwiecznym hursz.yno wym wszystkie - s z t y  miejskie. Jedna z Tum za k m o n y  jes na okazała i s t n i e m ^ / e ™
wneck. . kujawski obiecał opatrzcc aał miasłu pian , rozpoczął butfewę szlaku. W  krźdym  bądź raz;e w e- nich najwyż ia , daw ny arsenał m lep  Icateo.. w sto.icy t ó i e g o  p a ń S  S l ć  Do b f e r w & S  n m a S w  
SST zw erą .  W a r u S  ?-rze^u dne^ °  ł^ " U cheł,m,"5kieRO. poce wczesnohistorycznej było  j u ż  ski, a o  dziś dnia stoi nienaruszona. T rzynaw ow e w nętr /e  r i o a n e  iest k i ^ o '  m w r n d  h a S L L  w L Lnc; J ™ '  prze‘ ndnego  tum u chełnn.' skiego. poce wczesnohistorycznej było ju t  ski, do  dziś dnia stoi nienaruszona. T rzynaw ow e w nętr /e  w sparte jest k ie g o ' przyrosły ja ro k o Ł e ’ kaotice

, , . q . 9 p a ‘[ ^ nia Rzadko które m ias t)  zau iow ało  się grodem potężnym, skoro zbadane inne czas poszczerbił, spow inąłb lusz-  na dw unastu  filarach. Na k a ć y m  z o ip s fe ic l  iVeihńow Leski-h Koi
lbk- J ‘k Cnełmo Można je porów .iać p-zei L s s tu e r a  groby rzędowe w  czem i c z ik m  w,nem. S p e ł n i e  n et- filarów emie zc .ono  ry t ,  w  piasków-

iy w  cu postać apostola. Potró jne organy rodzin wojew
która na trzech osobnych  chórach. Logia Chowali się 

cki w w presb iterjum, v której zapew ne Działowscy.
stoli- zasiadali mistrzowie. Obramienia por- zamknął, uży ...... ..

mistrz tali bogato  profilowane. Na głowi- później zaś obrabował kaplice ze
W I 8 16  ruku nie zo

ua  auidem , aoorem assumerunt te mias,a, Wprawdzie me leży, jak brego, który aa pó łnoc o i Chełmca Chełmnie. Bo zamku Zakon w stoli- zas-adali mistrzowie. b b ra m łe n ia T a r^  zamknął* i iy ł  'ta o n a d k ła d  paszy 
H  j n a d ,  morzem, aie b.je słupy żelazne w Osę. „  H 3 9  cy swojej nie budował. L an d m is tr / ta l i  bogato p a l o w a n e .  N ^ Z -  S  o S

j u ż  śladu. W szystko poszło 
ga. Kościół sypał się w

w szczcgumua . ,ęg, naiw .sianskie 1 oory tucnoi- u .^ u .u .v v ; p iu s s ie m j,  e.nrystjanowi cej nom zakonny, wieziony był typu taktowanych chrzcielnic bom - ru nę. Dopiero dzięki wvsńkom za-
pruską ną chwałę Boga P^wdztwego skie. Strzępi się k o r o n ą  wieży c na z O  swv nas ępn.e krzyżakom. Mściwoj, syn Ś vietopełka pomorskie- Uolmsk.ch. Podczas ostatniej, jeszcze służonegr dyrektora gW i azjum cheł-
o  em w e ms<orja, no  my wfemy w idn)k ręgU, a w.doczne jest na K rzyżacC pod  w odzą Hermanna ęo, jedynego z polskich książąt, nieukonczonej restauracji, oćnal tziono mińskiego, l o ż / ń s k e  o oca ono 
Polacy. Natomiast m iło  k to  pamięta, k .kanasc-c kilometrów dokoła. A że von Baike w chodzą do Chełmna w r. który od ra ru  stanął przeciwko Niem- freski bogate, pokrywające t iany r , „ .  p^z-r^b a :a e na koS^ół eim- 
« p  e r * Sz ,  s .ed .feą  k r o k ó w  na do d f .ś d n ,a opina je nieprzerwany 1230. f  dwa lala później nadaW com okoniem i wlilSjII z ninźC ,praeV m e f t | l e r iĄ i .  Nie ocalały f  A l e T . t i  fem o i l a S
ziemia h oo lsl.ch  p , ło  ■ lelmno, sto- Mkąrtainj pas murów, spięty na miastu przywnej, uzupełniony i po- całe swoje prawie życia o panowanie stare kamienie grobowe Posaozka przez pruski rząd pohańbieniem u
lic. ziemi, jaką otrzymali oci K o n .ad i  klamry oaszf i oram obronnych.jestw ięc prawiony w 1251. Jesf to tak zw ane nad Wisłą i o  dostąp  do morza. Lowiem na całym kościele jest . ow i. . om: ół franciszkanów a r hetmie
» ooiawie. l óz..iejszy M a.borg  wy- p ,ZcuJ w.itj w.zją średniowiecza za- piawc. chełmińskie, którem rządzity Hermann von S d za ,  serdecznv N ow e są również witraże. I posadzkę uległ abtm owi. Przesz.a przezeń
parł z pa.n ęcł p erwotną stolicę Za- gubioną w srod  no.joardz.ej w Polsce s ę później inne m:asta polskie. Ory- przyjac.el cesarza Fryderyka, t i k  jak i witraże zabrał rząd prUśłćł na za- krotkotiwah fała Retom at ji i w’teJv
konu, pfzycrmł ją o g  om em  i wspa- w ap 0 tCzesnego otoczenia. gmał tego przywileju przechowuje on przebywał naJCzvściej we W to- meK maiborski. to zginęł • relikw ie św ietvcn rhełmir -
n l i ’irvĈ  zarm0 ’ « S ! l  SOOie *  S;ę d o  ,C!Z'S w magistracie. Na . t u -  szech. Z a m ią d  przywiózł zapewne O gołocono wówczas całkowicie i skicn: św. jana z Łobdowa, sp o w ie i -
'  y n  s!‘2e *  , I J ^ J sto ,cy- s z “ zas s * wmurowany W północ- pom ysł tumu chełmińskiego W ybu drugi zabytek chełmiński — kościół nika św. juty, orędownika rybaków i

A jednak me Małborg, ale właśnie K.edy pow stało  miasto, o tem riej zaś scen ie  ramsza dotrwał w n u -  dow ał gc też tak, jatepy wznosił koś- franciszkanów, i z tego kościoła za- pa.rona, oraz św  Szymona z Torunia
Cnełmno zachowało się do dzis Jm a mc pew nego  powiedzieć me można, rowany tam pręt chełmiński, jako ciół guzieś p od  włoskim nieoem. brano, co się  aa ło  Nawe. nagrobki Zygmunt 111 polecił -zuicie f ry d e -

ć  X “ U i ’ u *A— • “ lSK< JaK ‘W®?’ F ,,uv ,dC P̂ ez Lissaurra stooy rzę io w e  w  cz^m i oziR.m winem. Zupetme mei- filarów umieszczono rvta w piasków- lióI stał sie ń-kronr lem wvhitnvrh
sklei wkroczyć i n i T t a w ^ ą ć  u* T  i e n ?  s a bl' f J Cłiełmna " w i e r a j ą ć . i K w .  j.- knięta m-wet :achowując stropy w  cu postać apostoła. Potró jne organy rodzin w ojew ództw a chełmińskiego. 4

,). k: °  R' ą i łaanąc n szwedzkiem W;sby. Tylko, ze mepo- siąt tys.ęcy szkieletów. Do Poiski izbach, trwa do dz.s ta wieża, która na trzech osobnych  chó .ach  Logia Chowali sie tu- D tb scv  * rehnirre ^
T SL J ? m l l n r %  równanie piękniej jest położone, niż należało ;uż czasu ..Bolesława Chro- stanowiła właściwy dom krzyżacki w w presbiterjum, w której zapew ne Działowscy Rzą pruski kościół

J
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KURIER GOSPODARCZY
Z I E N I  W S C H O D N I C H

0  pożyczkach na zakup  
inw entarza ż y w eg o  i 

hia. przemysł m leczarski
(Kom unikat Państwowego Ranku  

R olnego )
Państw ow y Bank Rolny ro z p o ­

czął udzietanie pożyczek na zakup 
inwentarza i na przemysł mleczarski 
z przekazywanych Bankowi do adm i­
n istrowania sum oudżetow ych Mini­
sterstwa Rolnictwa i Dóbr P ań s tw o ­
wych, przeznaczonych na podniesie­
nie hodowli.

1. Pożyczki na zakup inwentarza  
\tywego, a mianowicie: bydła rogate­
go, owiec, trzody chlewnej i drobiąt, 
będą udzielane osooom  fizycznym 
praw nym  (np. organom samorządu 
terytorjalnego i gospodarczego oraz 
zrzeszeniom rolniczym). Kredytu 
Sldziela się wyłącznie na zakup zwie­
rząt przeznaczonych do  dalszej ho ­
dowli.

Uoiegający się o pożyczkę składa 
taoowiązame: 1) w wyborze sztuk 
zakupywanych stosowania s>ę do 
piogram u hodow lanego miejscowej 
organizacji rolniczej, która opinjuie 
podanie, i poddania sztuk zakupywa­
nych zakwalifikowaniu przez tę o rga­
nizację, 2) w razie naoycia kosztem 
potyczki rozpłodników męskich d o ­
puszczanie icn oo cudzych samic 
oraz  prowadzenia kwnarjusza pokryć, 
3) mesprzedawama zwierząt, n&bytycn 
z  udzie'onej potyczki, przed całkowi- 
4em jej spłaceniem.

W  razie konieczności sprzedania 
zwierząt tycti przed terminem spłaty 
nożyczki z Dowodu utraty wartości 
hodowlanej, petent zabowiązuje S ę  
sztuki sprzedane zamienić na now e 
odoowiedniej jakości.

P ierw szeństwo w otrzymaniu p o ­
tyczek mają hodow cy tych okręgów, 
gdzie prowadzi się systematyczną 
pracę, mającą na celu podniesienie 
wartości użytkowej zwierząt, a taKże 
istnieje organizacja zbytu inwentarza
1 produktów  zwierzęcych, przyczem 
my pierwszej ko'ei pożyczki będą 
przyznaw ane na męski materjał roz­
płodowy.

Przy równych innych warunkach 
pierwszeństwo mają osaJnlcy woj- 

ł  skowi i cywiim, Dozatem pożyczki 
j będą przyznawane w kolejności zgło­

szeń tym roln kom, którzy dają do 
i stateczną gwarancję doorego wyicorzy- 
i  stania udzielonej pozyczki. 

w  Podania o  pożyczkę winny być 
zaopatrzone w ooinję okręgowego 
zrzeszenia rolniczego lub zrzeszenia 
hodow lanego, obejmującego sw ą 

, ^ ^ j x ‘Valnością teren nie mniejszy, niż 
g ^ rw o /e w ó d z tw o .  Opinje o  zrzeszeniach 

okręgowych wydaje zrzeszenie ceni­
m y  ralne. W opinji pow inno  być u w i­

doczn ione ,  że o so b a  [fizyczna lub 
prawna), ubiegająca się o pożycznę, 
zasługuje na jej przyzna me, a także 
pow inno  b^ć stwierdzone, że zwie- 
rzęia, które mają być zakupione, są 
zdatne do hodowli i że pod wzglę­
dem rasy odpowiadają planowi h o ­
dowlanemu miejscowrgo okręgu [lub 
że orgamzacja rolnicza zabowiązuje 
się dopilnować tego warunku.

Pożyczki na zakup bydła rogatego 
będą udzielane na okres czasu ao  
lat trzech, na zakup zaś owiec, trzo­
dy chlewnej i drobiąt — do  jednego 
t iku i spłacane w ratacn półrocz- 
łych

Oprocentowanie potyczek na rzecz 
fSkarbu Państw a wynosić będzie 8 
proc. rocznie. Prócz tego Państwowy 
Bank Rolny Dęazie DObierar na swoje 
dobro  dodatek administracyjny w 
wysokości 2 proc, rocznie. Odsetki 
wymienione ptatne są z gory w ra­
tach półrocznych.

II Potyczki na przem ysł mleczar­
ski oędą udzielane wytącznie3 spót 

ł  ricielniom wytwórczym i użyte: a) na

wzniesienie nieodzownych budowli,
b) na przebudow ę i przeróbkę posia­
danych lub dzierżawionych i budowli,
c) na zakup maszyn, narzędzi i przy 
rządów mieczarsicich.

Pożyczka może być j j  dzielona 
tylko w tym wypadku, jezSli sp ó ł­
dzielnia ma warunki do normalnego 
rozwoju, w szczególności, jeżeli człon­
kowie spółdziemi złożyli zob .w ią­
zania na dostawę mleica nie mniej m i 
od  200 krów w mleczarniach ręcz­
nych i nie mniej nit  od  50C* krów 
w mleczarniach silnikowych.

Przy uazieianiu pożyczek na n o ­
we budowle p ierw szeństwo mają 
mleczarnie spółdzielcze, będące w r u ­
chu i mieszczące się w nieodpow ied­
nich dzierżawionych buaynkach.

Przyznanie pożyczki na wzniesie­
nie bedow ii dla nowo-założonycn 
spółdzielni mleczarskich może mieć 
miejsce przedewszystkiem w tych 
wypadicach, gdy one pragną nabyć 
już istniejące w tej m iejscow ość b u ­
dow ie, odpow.adające potrzebom 
przemysłu mleczarskiego, a także dla 
spółdzielni w okręgach, mających n a ­
turalne warunki dla rozwoju mle­
czarstwa, w których jednak s p ó ł ­
dzielnie mleczarskie dotychczas nie 
powstały.

Pożyczki na przebudowę lub prze- 
robicę posiadanych przez spółdzielń e 
własnych budowli lub dzierżawionych, 
a także na zakup maszyn, na^zędi  i 
przyrządów mleczarskich, p rzyznaw a­
ne są w pierwszym rzędzie spół­
dzielń iom, których mleczarnie p o w ię ­
kszają swą przeróbkę, a także now o- 
zakłaoanym spółdzielniom w łych o- 
kręgach, w kiórych dotąd ich n 2 
było.

Spółdzielnia ubiegająca się o  p o ­
życzkę, winna przedstawić po tw ier­
dzenie Zw.ązku Rewizyjnego, 'że  
cdon  kowii: wpłacili o d p o w ie jm ą  ilość 
udziałów, mianowicie w razie ubie­
gania się o pożyczkę na wzniesienie 
budowli kwoię, stanowiącą oonajmmej 
i/* część żądanej pożyczki. W  w y­
padku ubiegania się o  pożyczkę na 
Drzeróbkę już istniejącego budynku  i 
zakup maszyn, narzędzi i przyrządów 
mleczarskich — do wysokości »/J żą- 
Gan* j kwoty pożyczki.

Podania o  pożyczki na przemysł 
mleczarski winny być zaopinj'owane 
przez jeden ze związków rewizyjnycn 
spółdzielni rolniczych, prowadzących 
akcję mleczarską.

-Dżyczki na budow ę mleczarni 
parowych udzielane będą na okres 
czasu do lat 10 ciur na bu ao w ę m le­
czarni ręcznycn do lat 5 -iu.

O procentowanie pożyczek na rzecz 
Skarbu Państw a wynosić będzie 8 
proc. rocznie. Prócz lego Państwowy 
Bank Rolny pobierać będzie na s w o ­
ja dobro  dodatek administracyjny w 
wysokości 1 proc. rocznie Ousetki 
wymienione płatne są zgóry w ra ­
tach półrocznych.

//i. Ogólne zasady  "z w skazów ki 
Wszystkie wymienione wyżej poży­
czki muszą być użyte wyłącznie na 
cel, na jaki zostały przyznane. W  r a ­
zie użycia na inny cel, albo nieuza­
sadnionej zwioki w użyciu pożyczki 
wenie przeznaczenia, pożyczka staje 
się bez względu na termin, wymagal­
ną i podlega natychmiastowemu 
zwrotowi na żądanie Banku.

M.nisterstwu Rolnictwa i Dóbr 
Pańsiw ow ych służy prawo nadzoru 
nad prawidłowem zużyciem w szy s t­
kich wspomnianych pożyczek

Pożyczki udzielane będą na skryp 
ty dłużne i zaoezoieczane hipotecz­
nie lub solidarną iporęką conajmniej 
trzech majątkowa odpowiedzialnych 
osób.

Podama o  pożyczki należy skła­
dać w edług  ustalonycn wzorów, 
wraz z wymaganymi zaiącznikami do 
Państw ow ego  Banku Rolnego O  idzia 
łu w  W.ln.e, ul. Wielka Pohulanka 
24.

Podania są wolne od opłat s te m ­
plowych.

Blankiety do podań o  pożyczki, 
inłormacyj o  D oręczycie lach  i opinji 
organizacji rolniczych lub związków 
rew.zyjnych m ożna otrzymać bez­
płatnie w Państw ow ym  Banku Rol­
nym, Oddział w W iin ie  oiaz we 
wszystkich wymienionych organiza­
cjach i związkach,

przyznaniu pożyczki P aństw o­
wy Bank Rolny zawiadomi petenta, 
przesyłając mu wzór skryptu dłuż­
nego.

Po otrzymaniu sporządzonego 
skryptu dłużnego Bank wypłaci p o ­
życzkę lub na żądanie petenta prze­
każe ją przez PKO.

KRONIKA MIEJSCOWA.
— Ilość r o b o tn ik ó w  rolnych .

Na terenie pow iatów  Wileńsko T ro c ­
kiego, Oszmiańsk.ego i Wnejskiego, 
znajduje się 1156 nieruchomości ziem­
skich rolnych ponad 50 hekt. z ilo­
ścią robotników 3 500. Według p o ­
wiatów zatrudnienie przeastaw ia się 
następująco: pow. Wileńsko-Trocki
(610 fol w ) — 1684 robotników, O- 
szimański (383 fo iw ) — 089 robomi- 
ków, Wiiejski \ 163 fol w.) — 716 ro- 
ootników. Do tej liczby wchodzą 
tylko roDofnicy stali, sezonowi tu nie 
zostali wliczeni (z)

— S p r z e d a ż  d rzew a  o p a l o w e ­
g o  z l a s ó w  p a ń stw o w y ch . Mini­
sterstwo rolnictwa upoważniło d y ­
rekcję lasów państwowych w Wilnie 
do sprzedaży drobnym rolnikom na 
swe w łasne potrzeby drzewa opało­
wego i użytkowego na kredyt jedno­
roczny.

W edług tego upoważnienia rolnik 
m oże uzyskać kredyt s tosow nie  do 
sw ego stanu majątkowego do wyso- 
kości 250 zł. na zasadzie pisemnego 
zobowiązania dłużnego po.ęczonego 
przez innych romiKÓw.

D o udzielania tych kredytów u- 
poważnieni są nadleśniczowie p ań ­
stw ow ych rewnów leśnych w których 
rewirach znajdują się dane osiedla, (z)

GIEŁDA WARSZAWSKA.
6 kwietnia 1926 r.

Dewizy i waluty:
Tranz. Sprt. K upuj

D o -  7,90 7,92 7 88
— —

Hoiandjtt — — — j
Londy* 38,51 38.60 38.42
Nowi-York 7.30 7.92 7,88
Paryż Z7,55 27,62 27.48
Prasa 23,47 >3,j 3 23,42
Szwajcarja 157,00 152,98 152 22
Stokhoti ’ 212,śO 21303 211,97
Wiedeń 111.75 112.02 1»1,48
Wiocny 31,88 31,96 31,80

Papiery wartościowe
Pożyczka Uolaiowa 7j.tiC (w złotych 592,50 

kulejowa 128,00 1 2 8 -  —
5 pr. pożycz konw. 34,00 — —
4 pr pożyczk. ko .w — — —
4,5 proc. listy zast.
Ziemskie przedw. 21,oO 21,75 —

Reduta a żydzi.
Dyrektor Osterwa udzielił wywia­

du wileńskiemu korespondentowi 
warszawskiego dziennika «Nasz Prze­
gląd®, p. P. Konowi.

Chodziło przedewszystkiem o  za­
rys aziałalności Reduty zarównie w 
Wilnie jak podczas prowadzonych na 
szeroką skalę objazdów miast pro 
wincjonainych. G dyż—proszę wyobra­
zić sobie!— do tego stopnia, jak za­
pewnia p. Koń, „me wszyscy wiedzą 
w Warszawie, że Reduta zjawiła się 
w  Wilnie” (Ach, ta Warszawka!), iż 
niejednemu z tamtejszych bywalców 
teatralnych i czy te inuów  gazet o Lur- 
sa wyrwało się nieraz pytanie:

— A gdzie się podziata Reduta?
Nas głównie obchodzi i mocno

interesuje to, co mówił p. Osterwa, 
c g  mówili p. Konowi kierownicy Re­
duty o  stosunku do niej wileńskiej 
iudności żyoowskiej 

Kierownicy Reduiy—pisze p. Kon — 
szczególnie podkieślaii z zadow ole­
niem życzliwy stosunek do niej kre­
sowej luaności żydowskiej, tłómacząc 
to tem, że .Reduta* nie postawiła 
sob.e celu stwoizenia na kresach te­
atru nacjonalistycznego i przystąpiła 
do pracy bez haseł betowych a tylko 
w imię sztuki. Ludność żydow ska tę 
intencję zrozumiała. P. Dobiesław 
Damęcki. który kierował działalnością 
regjonaiistyczną ,R edu ły “ na p row in­
cji, obecny przy naszej rozmowie, o- 
powieczial mi o konferencjach, które 
redutowcy odbywali na prowincji z 
przedstawicielami szkół żydowskich i 
hebrajskich W Baranowiczach artyści 
Dyli obecni w szKole hebrajskiej na 
pogadance o  «Weselu» i udzielali 
uczniom wyjaśnień w związku z w y­
stawieniem tam arcydzieła W yspiań­
skiego

—  A jaki jest, panie dyiektorze— 
spytał p. Kon —  stosunek wileńskiej 
puoliczności żydowskiej do Reduiy?

Na to oaDOwiedłial p Osterwa:
—  Nie tylko my, ale także inni 

stwierdzi ją z  zadowoleniem wzrasta­
jące wśród publiczności żydowskie! 
zainteresowanie naszym teat.em P ro­
cent publiczności żyd, zwiększa się z 
każdym dn.em. Niektóre przedstawie­
nia, o  ile wogóle można stwierdzić 
Osiągają 60 pioc. pubhczności ty  
dowskiej. Pochodzi to siąd, że my 
traktujemy wszystkich jednakowo. W  
tych dniach otrzymatem zaproszenie 
od  klubu ptzemysłowców-żydów przy 
ul Mickiewicza w celu wygłoszenia 
referatu o «Redu< ie*. Dotychczas g o ­
rączka pracy nie pozwala na bliższe 
Określenie tego stosunku. Dochodzą 
nas grosy, iż wśród ludności ży d o w ­
skiej cieszymy się symoatją i z rozu­
mieniem.

Tyle o stosunku ludności żydow ­
skiej do teatru polskiego o  wysokim 
poziomie. To, cc  widać z in terw iew u 
w  ,N a ,zy i  i  Przeglądzie*, potwierdza 
w  zupełności opinję wyrażoną sub 
rosa przez p, Cz, Jankowskiego w 
polemice z red. Okunczcm.

Ostainiemi czasy puszczono w 
obieg pogłoskę, że ayr. Osterwa 
zniechęcony trudnościami związanemi 
z prowadzeniem wzorowej imprezy 
teatralnej w Wilnie, nie dalek- jest 
mjśli opuszczenia nas, przenosząc się 
znow u do W arszawy _  lub gazie 
indziej.

W  rozmowie z p. Konem zaprze­
czył temu dyr. Osterwa;

— W Wilnie— rzekł — poświęcam 
się pracy dającej m. ogromne zadość­
uczynienie tak, ze rzadko kiedy p rzy ­
chodzi (ni wogóle d o  głowy myśl O 
powrocie do  Warszawy. Z w iązą iśm y  
się z Wimem tak, że tylko ja k a ś  k a ­
tastrofa  mogłaby nas zmusić do o- 
puszczeuia tego miasta.

Jezdi cnodzi o  krytvkę — dodał 
dyr. Osterwa —to liczymy się tutaj z 
głosami tak wybitnych ludzi, jak. 
Drof. Pigoń, prof. Lutosław ski,prof.  
Srebrny.

KRONIKA
Ś R O D A

7  Dziś
Epif a.njusza 

Ju tro  
Dionizego b

Wach. si. o g 5 m. 53 

Zach. a i. o g. 5 m. 39

P r z y ś p i e s z a  p r a c ę  i o s z c z ę  
dzh  u m y s ł ,  k t o  r a c h u j e  u a  
z n a n y c h  p o w s z e c h n i e  m a  
s z y n a c h  d o  L I C Z E N I A

nezbi^d.iycn  w  k aźdem  
biurze i ł a tw y c h  w  użyciu
fi R a r t j p h  vv 1 R S Z 4 W A
U. UClIdliil O sso liń sk ich  4

TĆLLCFON 1—77

URZ.ĘDO VA
— (x j W i c e - w o j e w o d a  p  M a­

l i n o w s k i  n a  g r a m c y  l i te w s k ie j .
W czasie świąt Wielkiej Nocy Vice- 
w ojew oaa  wileński d. Olgierd Mali­
nowski nie był obecny w Wilnie z 
puw odu  wyjazdu na granicę litewską, 
dokąd udał się w piet wszy m dniu 
świąt w  towaizystwie d-cy Ó brygady 
ochrony pogranicza pułkownika P a­
sławskiego, starosty Wileńsko-Troc- 
kiego p W itkowskiego i porucznika 
C ym m en . P Woiewoda zaw.ózł 
żołnierzom K O ?, święcone. Na po ­
graniczu powitali p. wojewodę d 
bataijonu, stacjonowanego w Trokach 
mjr. Budrewicz, oraz ikwaiermistrz i 
d-ca odcinka. W  Wiiuniszkach p. w o ­
jewoda SDOżył święcone wspólnie z 
żołnierzami KOP.

— [x) S p r a w o z d a n i e  c y f r o w e  
k o m i t e t u  r o z b u d o w y  n? W i ln u  
z a  r o k  J925. Za rok ubiegły komi­
tet rozbudowy m Wilna J5rzyznał 
poszczególnym właścicielom nieru 
chomości na terenie m Wiina d łu g o ­
terminowych pożyczek na ogólną s u ­
mę 1.155 795 zł., a mianowicie na 
budowę nowych dom ów  162.800 zŁ, 
na dokończenie domów rozpoczętych 
88 700 zł; na rozbudowę dom ów  
45.0UG zł.; na przebudow ę domów 
198.000 zł; na nadbudowę z przebu­
dowę dom ow  436 000 zł., na n ad b u ­
dową z remontem kopitalnvm 59 000 
zł., na remont kapitalny 144.000 zł. i 
na remont zwykły 22 295 zł.

Zaznaczyć naieźy, iż podań o 
wspomniane pożyczki złożono w ro ­
ku ubiegłym na ogólną sumę 

2  359,572 zł. 14 gł.

M IEJSK A .

— (x) P rzyzn an ie  p o ż y c z k i  
b u d ow lan ej  dia Magistratu. Pmk
G ospodars tw a Krajowego w W arsza­
wie przyznał Magistratowi m Wilna 
pożyczkę budowlaną w k wocie 170,1106 
złotych na budowę domu szkolnego 
w Wilnie przy zbiegu ulic Rydza 
£m głego i gen. Szeptyckiego. Poży­
czka ta m? być narazie zabezpieczo 
ną na wpływach z d&daików kom u­
nalnych oo podatków  państw owych 
przypadających na rzecz m. Wilna, a 
to do czasu uregulowania hiooteki 
pomientonej nieruchomości, co winno 
nastąpić w pizeciągu 0 c>u miesięcy 
o a  daty zeznania skryptu dłużnego. 
Nadmienić należy, iż wspomniana 
pożyczka stanowi 50 proc. sumy n ie­
zbędnej na budowę powyższej szko­
ły, o drugie zaś 50 proc. Magistrat 
poczym/ starania w Ministerstwie 
Oswi ty w  formie suosydjum, które 
p raw dopodobnie zostanie niebawem 
przyznane.

— [xl Ś w ię to  s t r a ż a c k i e  W i l e ń ­
s k ie ,  s i t  e ty o g m o w e i  W dniu 23 
maja rb., ęzyli w pierwszy dzień 
Zielonych Świąt Wileńska straż o- 
gniowa urządzą t. zw. «Święto stra­
żackie*. W  związku z powyższem 
magistrat m. Wilna dokona w tymż.e 
dniu u roczysttgo  poświęcenia pierw­
szych sam ochodów  Wileńskiej straży 
ogniowej Równocześnie odznaczo­
nych zostanie cały szereg tunkcjona- 
narjuszy strażackich, którzy dotąd wy­
kazywali nadzwyczajną technikę i 
sprawność w pełnieniu swych o b o ­
wiązków. Zaznaczyć należy, i£ Wil. 
straż ogniowa, która jest dotąd naj­
starszą strażą w Rzplitej Polskiej ob> 
cnodzić będzie wspomniane święte 
rok ro zr.,e w pierwszy dzień Z ielo­
nych S wiąt.

POCZTOWA
— (x) N o w e  aparaty t e le fo n i ­

c z n e  Wiieńska Dyrekcja Poczf i Te­
legrafów będzie w krótkim czasie w 
posiadaniu 1.106 aparatów ,CB* p a ń ­
stwowej wytwórni. Aparaty powyższe 
bęaą ścienne i biurkowe, i są prze­
znaczone do wymiany wszystkich 
aparatów u abonentów  sieci wileń­
skiej Pozatem Wileńska Dyrekcja 
P. i T. otrzym aw  najbliższym czasie 
1.100 kondensatorów  przeznaczonych 
dla przystosowania do dotychczaso­
wych aparatów na oitres przejściowy. 
v wiązku z pew yższem  w spom nia­
na Dyrekcja projektuje przystąpić oo 
w ypióbowania nowej central,, a n a ­
stępnie przyłączyć wszystkich abc nen- 
tów oez pi ret wy w komuriiicacji.

ROŻNE.
— P o ś w ię c e n ie  sztandaru  N

O. K. Narodowa Organizacja K o­
biet podaje do wiadomości, że ania 
11-tego b. m. o g. 10 tej rano  w 
kościele św. jerzego odbędzie się 
poświęcenie sztandaru po uroczystem 
nabożeństwie odprawionem przez 
jego  Ekscelencję Biskupa Micnaikie- 
wicza. O godzinie 11 -tej dalszy ciąg 
uroczystości: Okolicznościowe prze­
mówienie senatorki Szebeko i wbija­
nie gwoździ przez organizacje sp o ­
łeczne odbędzie się w sali Stowai-zy 
szenia Techników przy ulicy Wiień 
skiej 33

— (w) G io b e  - trotter Karadec  
w W iln ie  — 150 k ilo m etró w  p i e ­
ch otę  Jak tuż sw ego czasu p o d a ­
waliśmy, do Wiina przybył globe- 
trouer fiancuski Karadec i zwrócił się 
d o  Ltumisarjaiu rządu o zezwolenie 
dokonania tournee na placu Katedral­
nym oświadczając, iż poszedł o za 
kłaa z jednym oficerem polskim, że 
zrobi oez odpoczynku i5 0  kim. W 
pierwszym dmu świat Karadec roz­
począł tournee okrążając placyk Ka- 
ttoramy. Tłumy publiczności przy­
glądały się temu niezwykłemu jak na 
Wilno widowisku.

Karadec terąty} od rana do wie- 
czoia dooKoła placyku, zdumiewając 
wszystkich niebywałą wytrzymałością, 
Prawie już w  nocy tournee przerwano 
Nazajutrz 5 b m. o  godzinie 9,15 
Karcdec ponow m e rozpoczął swój 
chód. D o b rz t  po  południu stwier­
dzono iż giobe - tretter przeszedł 
um ów ione w zakładzie 150 kim. 
okrążywszy 30C razy placyk Katedry. 
Niezwykły piechur otrzymał jakc wy­
gi anę — um ówione w zakładzie 300 
złotych. Zaicład wzbudził ogóm e za- 
cietcawienie, zwłaszęza wśród spor­
tow ców . Jak się dowiadujemy glcbe- 
tratter opuszcza niebawem W in o  
udając się w dalszą podróż do  Rosji.

—  (x) N agle  r u s z e n i e  l o d ó w  
na W iijt ,  Przygrzewające od kilku 
dni słońce spow odow ało  nagłe ru ­
szenie lodów na górnej części Wilji 
w okoiicy o  45 kim. poza N iemtn- 
czynem. W obec powyższego zecho- 
azi obawa, iż mosty znajdujące się 
w N emenczynie i Michaliszkach m o ­
gą być przez ten silny napływ lodu 
zeiwane, to też odpowiednie władze 
poczyniły starania u władz wojsko­
wych celem rozsadzenia większych 
b>ył lodowych przez saperów za oo- 
rrocą piroksyliny,

— S pros tow an ie .  W tablicy gziwajo 
giczne; umieszczonej w Ni, 77 «Słowa« 
wkradły się następujące iłędy; Filip V-ty 
był wnukiem budwika XIV, a synem lud, 
wtka Ceitina, Ferdenand V f  w i. 1S33, a 
nie 1733.

TOWARZYSKA.
— Czarna Kawa Przypummamy, żi 

jutro we czwartek w sali Gcoige’a odbędin 
uif °  g 7«e, wieczór Czarna Kawa z tai_ca- 
mi organizowana pizez sekc-ę niestałych do­
chodów N, O K.

TEATR i MUZYKA.
— Reduta , bak się dowiadujemy, w 

dzisiejszej premjerze komedji faniastycznej 
Sterana Krzj woszewskiego <Diabsł i Karcz- 
matka> w rolach głównych wystąpią p. Jul- 
Jusz Osterwa i trenu Osterwina.

— Teatr Polski, Dziś po raz ostatni 
ukaże się cieszącą się kolosalnera powodze- 
nitm melodyjna operetka cKróiowa Nocy», 
która doznała nadwyraz entuzjastycznego 
przyięcii ze wzglęlu na doskonałą grę w a r ­
szawskich artystów, jako też malowniczy

i
takow i Sżemoekowi, by zaginione r e ­
likwie odszukał, okaz&to się jednak, te  
w tumultach ulicznych zostały one 
spalone

i Przy drugim końcu tej u.icy, ao  f której dotyka knscioł franciszkanów,

Istoi inny kość ół klasz orny, m iano­
wicie aommiKanów. 1 na tej to ulicz­
ce czasu Zakonu rozstrzygały się 
ni ‘omal losy krzyżactwa. Spowiedni­
kiem bowiem  mistrzów był zawsze 

i  franciszkanin chełmiński, dominikanie 
i  zaś mieli, jak w sz ę a z ie  zresztą prawo 

g M  inkwizycji i nadzoru n id sumieniami.
+ Zakon kaznodziejski zjawił się w 

Chełm nie jeszcze przed krzyżakami, 
j  Sam św. Jacek klasztor iclt tu urzą- 
|  dzał. Kościół murowany pocnoaz  z 
s po łowy Xill stulecia. Ulegał on  wie- 
3 iokrotnie pożarom. Zev nętrzne jed- 
I  r.ak mury gotyckie dochow ały s<ę w 

całości. W nętrze natomiast nie p o ­
s iad ł nic g o dnego  uwagi. Ani ołta­
rzy, ani ozdób. Po kasacie bowiem 
zakonu rząd pruski oddał kościół 
paratji ewangteiickiej. która do dziś 
dnia z niego korzysia. Jedynym za­
bytkiem, gounym  widzenia, jest tabli­
ca grobow a Diei wszego biskupa 
chełmskiego, Heidenreicha, który był 
mnichem dominikańskim i pochow a- 
.4ty został w macierzystym klasztorze.

Jest w  Chełmnie jeszcze jeden k o ­
ściół zakonny. I przy nim gmachy 

iasztorne. To daw ny kiaszior b en e ­

dyktynek. Przyszły one tu z Pragi 
r. 1274. Rozbudowały się w  na j­
piękniejszym miejscu wzgórza miej- 
bkiego Zbudowyły cudow ny kośció­
łek dwupoziomowy, gotycki, przy 
nim postawiły wieżę obronną, o to ­
czyły się murami, łąclącyjjfii się T- 
murami miejskiemi, i po zboczu w zgó­
rza rozrzućmy zieioną pow ódź sadów. 
Obronność miejsca, spotęgow ana 
przez baszty i mury, nie ustrzegła 
sióstr przed naoaśc.ami, rabunkiem 
i mordem. Jak chce legenda, Sko- 
mand, książę Sadawów, napadłszy 
znienacka na Chełm no, wdarł się do 
klasztoru, uprowadził mniszki na kę­
pę wiślaną i tam je pomordował. 
Odtąd kępa ta nazywa się Panień­
skim Ostrowiem, na pamiątkę panien 
męczenmezek. Z pośród benedyktynek 
cnełmskich najsławniejszą jest ksieni 
Małgorzata Mortęska, retorrnatorka 
tutejszego klasztoru, której pamiętniki 
niedawno drukiem ogłoszuno. D/. ś 
w Chełmnie benedyktynek juz niema. 
Klasztor ich i kościuł przeszedł we 
władanie sióstr Miłosierdzia, które tu 
utizymują dom  macierzysiy, oioizymi 
szp.tal i domy wychowawcze.

Przy biamie toruńskiej stoi jeszcze 
jeden kościół, rozpoczęty i skończony 
w XI.I wieku, kościoł św Ducha. 
Fundacja to dobroczynna. Związana 
była ona z przytułkiem dla pielgrzy­
mów i trędowiskiem, które s ę mieściło

tuż za toruńską bramą Za krzyżac­
kich czasów przytykał do  tego ko ­
ścioła szpual, bogato uposażony. 
Prepozyt kościoła oył mtułatem. Dziś, 
zamknięty od  czasów Fryaeryka Wiel­
kiego, kościół św . Ducha niszczeje. 
A wielka szkoda. W  układzie i obra- 
miemu okien, w delikatnych protilo- 
wan.ach portalu zachował on  wiele 
szczegółów ciekawych,

Tuż oook murów m :ejskich stoi 
kościółek maleńki, gotycki, jak wszyst­
kie, pod wezwaniem św. Marcina z 
Tours, Nie słdży on już celom kultu. 
Mieści w sobie salkę teatramą m ło ­
dzieży katolickiej.

Chełmno ulegało tylokrotnym p o ­
żarom, że gotyckich świeckich b u ­
dowli prawie już nie znajdzie, i u i 
ówdzie w szczycie dom ów , stojących 
w lynitu, da się wykryć ślad ostro- 
łukow ego okna. A przecież za cza­
sów , gdy było stoncą państwa Krzy­
żack iego ,  Chełmno miało swój dw ór 
Artusa, swój Junkerhaus. Dotn An­
gielski, w kiórym oyta składnica to 
warów importowanych z Anglji dale­
kiej. Bo Chełmno przez cały wiek 
X'li prowadzi handel ruchliwy i się­
gający za morza. Jest członkiem H a n ­
zy, wysyła statki swoje do Flandrji, 
z Anglją jest w stałych i bliskich 
stosunkach. W prawdzie po Domu 
Angielskim zostały jeno olbrzymie 
piwnice, ale za to ile rodzin  angiel­

skich osiadło na stałe w  Chełmnie! 
Rodzina Forbesow burmistrzowała 
Chełmnu w ciągu całego prawie stu 
Iecia. Pełno jeszcze po dziś dzień 
między obywatelami chełmmskiemi 
potom ków  Smithów, Templmów, 
Craigów. Zasiedzieli się tu, spolszczyli 
całk-em, a Forbes, który s.ę u fary 
kazał pochować, w polskim stroju na 
nagrooku jest konterfektowany. Kon- 
tusz, wąsy, jak wiechy, czupryna 
podgolona. Jeoen z członków angiel­
skiej wycieczki parlamentarnej ogią- 
da< ow ego  spolszczonego Forbesa i 
zabrał ze sobą napis na nagrobku, 
żeby g c  aberdeeńskim krewnym cneł- 
m m skiego burmistrza jako największe 
curiosum z Polski przywieźć

W czasach największego rozkwitu 
stoucy, jej władcy me zapomnieli 
również o  oświacie. Ale jakoś tak 
przewlekała się ta sprawa, że dopiero 
w 1387 roku Dowstała w Cnełmnie 
akademja, na wzór bolońskiej P o w ­
stała, ale nie rozwijała się Był to 
bowiem okres politycznego wrzenia, 
chylenia się Zakonu do  nieuniknio­
nego upadku. Dopiero po  wojnie 
trzynastoletniej, a więc w  czasacn, 
gay  Chełmno należało już do  Polski, 
w  1489 r. odnowili akademję bracia 
klerycy z Zwoll. Od roku zaś 1691 
akademja chełmińska została fnją 
krakowskiej i w tej formie przetrwała 
aż do końca wieku XVIII. Została po

niej cudow na pamiątka w tumie: 
organy na chórku malowanym, z h e r­
bami akademji krakowskiej. Bogatą 
bibliotekę odi .edziczyło po akademji 
gimnazjum chełmińskie.

Ze starego ratusza, jaki stał w 
tym samym miejscu na rynku, na 
jakim stoi ratusz obecny aochowała 
się ty k o  wyjątkowo piękna szafa 
gotycka. Ratusz obecny, późno  rene­
sansowy, zbudow any został w końcu 
szesnaiego wieku, więc tuż me jest 
zabytkiem świetności Chełmna, z 
czasów, kiedy było stolicą.

Mało jest miast, które miałyby tyle 
uroku, co Chełmno. Ciche, zamarłe, 
przezywa do dziś sen o m n iu n e j  
świetności. A z dawnego piękna nie 
utoruło nic. Te same mury, w .eie , 
kościoły! To samo w zgórze nad 
Wisłą, łąki, srebrna wstęga rzeki i 
m odro zie.one iayy na widnokręgu. 
Aż het ku Tucholi! A jak cudnie wy­
gląda od sttony rzeki!

Rozłożyło się jak smok na szczy­
cie wzgórza, o d  Biskupiej bramy, aż 
po Grubieńską, która się aziś G ru ­
dziądzką nazywa. Łyska czerwonym 
cielskiem rru row  przez zieleń sadów. 
Pali sie nad r.itm w słońcu szczeć 
wież, wieżyczek, krzyżów.

Gdzie stąpnąć po dziewięciu jego 
pagórkach, które miasto za herb  s o ­

bie obrało, wszędzie słychać cichą 
mewę murów. Pełno legend O obię 
teniu miasta przez p r u s a K Ó w , to przez 
Skonianda sudawsKiegc, to  znów  o 
św Bsrbarze, o  której g łow ę pi owa 
dził Zakcn wojnę ze Świętop łkiem 
pomorskim, to wreszcie o świętych 
, hełmir sklch, a w szczególności o 
św. Janie z Łobdowa, klóiy polską 
ludność brał w  opiekę przed krzy 
żack m uciskiem

Całe życie miasieczKa utknęło 
niemal na śiedniowieczu W  nowszych 
czasach prawie nie żyło. Dooiero w 
najnowszych ocknął się w niem duch. 
Z g-mnazju n chełmińskiego ro z p o ­
czął się ruch hlomacki na Domorzu, 
drukarnie zaś chełmmsKie pozwalać 
sob e poczęły na klasyczne w ydaw ­
nictwa Flisa, Klonowicza, Sielanek 
Z'morowicza. Zaczął się stąd budzić 
ruch narodowy.

Ale zewnętrznie m a s to  n,e zm ie­
niło się wcale. Jest cichem poiskiem 
Bruges.

Jan Grabowski.
Chełmno
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m y stanę. W głównych rolach wystąpią W . 
Dobosz- Marrfcwsk.- J. Kozłowska, M Pą- 
irowska, L. Sempoliński, T, Wołowski, B-. 

W itowsi i in i j .  W akc.e 2 g m  wykorany 
zostania najnowszy ‘anitc -Charleston*. Or- 
ki£8 re prowadzi prof. A, Piotrowski

Kasa ozynna od 11— 1 i 3—9 w. Począ­
tek o g. 3 ej w.

W y p a d k i  i k r a d z i e ż e .
— S a m o b ó js tw o  Dn 4 b. m. w kosza­

rach Sztpiyckiego pozbawił się iycia wy­
strzałem z kar-ibi. u kapral 1 p. p. leg, Ale­
ksander Wilczyński. P.zyczyny samobójstwa 
narazie nie usta.ono. Dochodzenie prowadzą 
władze wojskowe

— P o s rrzeIer<ie. Dn. 4 b, ni. Antoni 
Skowroński (Majowa 72i, przechodząc ul. 
bobrujską, został ,.ostrztlony w pierś przez 
nieznanego osobnika wnbraniu wojskuwem, 
ja- ącego ciorożką przez ulief- S ko^.ońsk  - 
go, w stanie ciężkim przewieziono do szpita­
la św Jasóba. Sprawia dotychczas nie wy­
kryty,

— O tru c ie  się. Dn. 3 o. m. usiłowała 
otruć się esencją octową '75,lemia edefanja 
Grzywicka (Sapieżyńska 5), De;pera'kę w 
elanie ciężkim pogotowie odwiozło uo szpi­
tala św. Ji kóba.

— Z Z ie m n eg o  m osiu  do  Mkiiji Dn. 
4 b. m. w celu pozbawień a się życia rzucił 
się z mos u Zielonego do Wilji Władysław

■larmtiłowicz (Plutonowa l). Desperata wy­
dobył z wody poster, pełniący służbę na 
moście Stanisław O elb  tła.

— Adamowi Sawaniewiczowi (Legjonów 
58) skradziouo na ul. Korr-ny dorożkę 3 ko- 
niem. Sprawcy ktadzv. ży Bronisław Kolańi 
sk: (Dynabursks 46) i Aron Zolotarski
(Aichamelska 54) zatiz’ mani.

— Z mieszkania h indy  Brojdo (W. Po­
hulanka 11) Jarkel Błumer i Kaiman Niie- 
sa (Kjowska 11) skradli 14 zł. Złoczyńców 
zatrzymano.

— Ludwikowi Zebrowskiemu (Radoń- 
ska 27) na ul. Piłsudskiego skradziono re­
wolwer wartości 45 zł. (

- Aleksandrowi Wmtowtowi (Swię- 
ctańska 14) skradziono z n.ieszkama 60 
goiówki oraz weksel.

— Z mieszkania Aleksandra Mejerow’- 
cza (Rossa U )  skradziono 200 zł. gotówką, 
otaz ićżne ubrania, którego wartości nara-
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Cały p>ogram wielkiego 
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SALA MIEJSKA (ul. Ostrobramska 5)

Ofiary.

Dziś będzie wy- I  l o i r / r T l c a 11 (Dzieje,sieroty) dramat współczesny 
świetlany film V )  “'  / ż  w 6 akt-ch.

Nad progrann M iłość  wśród wie iu  groteska Joc Rocka w 1 akcie 
Podczas seansów wykonają szereg pieśni ari. Opery p. Janina Korsak Tiirgowska

i p, Heleny Zur owiczowa.
Kasa czynna: w niedzieię i św. od godż. 2 m 30. w powszed. anie od godz. 3 m. ,40, 

Początek Siansu: w niedzielę od godz 3-ej w powszean.e dnie od godz. 4-ej. 
CENA BILETÓWł wraz z dodatkiem na pomoc b e z ^ o o n y m  barter 6(l gr Amtkeatr i balk ,‘ii 3C gr

Cikiestra pod oyrekcją kapelmistrza p. W. Szczepańskiego.

— K. K. ze Wsieluba dla staruszka wy­
siedlonego z Ldwy zł. 10.

Zamiast powinszowań świątecznych. 
Felicja i Jan Juczewscy dla biednych 

dzieci zł. 3.
Kayimierzostwo Jawiszowic na Żłobek 

Im. Marji zł. 5.
Czesław Karwowski zł. 3.

S p o t k a n i e  t o w a r z y s k i e  \VUja-
M a k k a b r .  £  _

1 D w a dnt z rzędu zmagały oię ze

f rr-ecz w Polonią. Poprzedniego dnia
W isła — Polonia 3:1.

Cracowia pobita dw ukrotnie mi- 0
s rb ą  te diużyny f w  reżuUace “żadnu s t r i a  ' o s k i  Pogoń  lwowską 31 (3 :0 )  ^
nie odniosła zdecydow anego zw y cę -  1 1 -0 (0 0) .
. L. K. S. dotychczasow y rr>'strz

J gW  poniedziałek mecz nie u l a ł  s>ę f  Sl.Js* 0:1-
bowiem po  uzyskaniu przez Wilji w Warta (Poznanj Czechosłow an -
20 ej minucie bramki (strzelił Nikoła- 2 V r% ' 4 
jt w) niezaoowolona Makabi zeszła z W
■ • i r*__1.1. _ Pin Dnrł!/iotuir7
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D o n i y ,  w i J l e  w  
W ' i l n i e  i ‘ o o a  

W ilnem ,
z wolnemi miesz 
kaniami i ogroda.ni 
posiada do sprze­

daży
O kazy jn ie  tanio!
Dom riandl. Koi.i.

ZACHĘTA"
Portowa 14

telefon 9—U5

P -ornorze, 
W ejh erow o

Wygodna komunikacja 
7 iiiorzem i okoiicą, 
24 pcciągt na dobę. 
Jasny, słoneczny nriej 
blowany P O K Ó J ,  
maj 60 zk, czerwie; 
7 5 'zł I piec ICO zł. 
W ejiierowo, Gdańska 
18, Z. Madalińska.

0
0

Kupując naw ozy sztuczne pam iętajcie 
że najlepszym i do iąd  niezastąpionym 
naw ozem  azotowym pod wszelkie 
rośliny uprawne, a zwłaszcza pod 
buraki cukrowe, jest o r y g i n a l n a

S A L E T R A  CHIL«JSKA
którą nabyw ać można za gotów kę 
po  najniższych c e n a c h  w  firmie:

BARAŃSK I, BA RC! KO W S KI i S -k s ,
W A R S Z A W A ,

TELEFON: 1 3 1 -6 2 ,

0

0  
0  
0  
0  

0  
0  
0  
0  
0  
0  
0  
0
0  
0

EKONOM kawaler 
lat 40 poszukuje 
posady chlubne 

rekomendacje Św
^ .  ku3zerka Okuszko.

«  . , / A  Zwierzyniec, ul.
I h w i  O f i n n i i n T l '  n  Moniuszki Ni.28. JańsKa 12 m. 2 lvo
L u W l u b Z u Z u l i l u .  P ri^-muil  i-°L? -  6- Aj - m  ^ łowa‘ M CK 'w. z. P. 24. wicza 4.

Mngistiat m. Wilna pow adamia, że w '  
dn. 9 kwiemia r.b. o godz. 10 rano w za- ¥ , ■ , ■
budowaniach przy u l w  Dominikansk ei 2, S 6 t l l ł & K S  oszlifuję dzierza-
odbędzie się p.zetarg puoliczny » a 2 » i i e . * -  róż„cj w.elkości | 7 / a Z z e - ó w e d o  
biąt ze s.ajni straży ogniowej. z tw ie t^ ra jg e n i  sL Binra k e| :|aT  owego

(—) J- Ł o k u c i e w s k i I a;szuny . ni’ s tp Grabowskiego,
W iCe-Prezvdent. ?  ,wa ln' elsc- sosr(- Garbarska 1, lei.  82 

41 c u las, Jrzeka, jiod. Int. — — — —  — ~ -
Ja-óoslta ló m. 7

m  t .  Romer M  i e s z l i a i i  ^
" do wynajęcia 3

pokoje I kuch ni a w 
śródniieśdu o kilkaset 
kroków od u:. M okie> 
wlcza, Wiłi-om-erska 1 
m. U . róg Kalwaryj- 

skiej.

S o le c zakład wód mineralnych siarczano 
_ stoDych i kąpieli błotnych znanych ze

! swej 8ku'eczuości vv retimaiyzime, 
a-tretyzmie, chorobach s:óinych, neiwowycb, będzie oiwariy

u l .  4 - g o d a  N r  1 
101—3-7.

o o  1 M a ja  d o  1 g o  P a ź d z ie r n i k a .
Kierownik zdroju dr, med A. Krassowski b. ordynator szpitali 
wiedeńsk;ch 1 kliniki umw. piof. dr. Noordena. lniormacje i 
prospekty wysyła zarząd Solca, pocz a So|ec Zarój.

boiska. Sędzia p, C s Bartkiewicz p j  W^cker (Wiedeń) 1:1. 
p (óbach v znowtenia gry odgwrzdUje wie— «  cacker 4 1

Katowicach Amatorski K. S .— 
I F. C. Kato-

mecz. Tu zaczyna s ę ujawniać nieza­
dowolenie publiczności, która, zupeł­
nie 2 resztą słusznie, domaga się prze­
dłużenia widowiska.

Pod p rts ją  publiczności rozegrano 
do d a tk o w o  30 to minutowy mecz 
tren ng .J

W e wtorek drużyny wystąmly w

Polski O orny  Ś'ąsk — Niemiecki 
Oóiny Ś ąsk w Wrocławiu 3 3 (2:1).

—  fij R a id  h a r c e r z y  p o l s k i c h  
n p o k o l o  ś w ia ta .  W najbl ższych 
dniach w yrusza z Warszawy ekspe­
dycja harcerzy polskich naokoło 
świata sam ochodem  Forau. d o ­
starczonym specjalnie p rzez firmę

DLA

odmłodzonych* składach. O J  pc- Eiibor, tylko za zwrotem kosztów, 
cząiku da i ę odczuć pew na przewa- Przedsięwzięcie te dokonywane

a W fli, jcanak pomimo treningów na terenie światowym skautowym, 
zimow , iih’ atak jei nie zdGłał zaimpo- lic?ącym na całvm s w a c ie  przeszło 
row?ć Dublizzności. Cały szereg ido- trzy miijopy członków, o taz p c ś 'ó d  
żiiwvch sytuacji napas.mcy Wilj. mar- emigracii poiskiej, której w wielu 
m  ą i jedyny s rzai prawego łącznika krcjp.ch giazi wynarodowienie ma 
— (Leszcz ń ki) był, że lak powiemy niewątpliwie ogrom ne znaczenie pro- 
podobny do ludzi. pags ntowe. 'V. . ,

Dc. pi z e r^ y  gra be z rezultatu, do  Kierownikiem ekspedycji jest ko-
czeeo w -nc.ci.ntj mierze Drzyczynd mendant chorągwi stolicy p> Jan 
sre bramkarz Makkaoi RLtsziejn. Łada, k-óremu towarzyszyć będą 

Po. przerw ie  Aftjc.kabfści nacisk a u  harcerze- Jerzy Jeliński Eugeniusz 
następuje kilk? groźnych dla W 'U  S m w arsk i.  , ^  , .
-ro m in tó w  iednak do k o ń 'a  rezuttąi Wyjazd harcerzy polsk.ch łączy
o o : r ' . " i e  len sam— O O  Zaw ody  te się z 1 5 c te  eciem działalności har- 
-aK i poprzednie nie mogły być c ie- cers^wa poiskiego. 
kaw e ze względu na p czątek sezonu l  Typ va(ro c h o ,  J .Forda > którym 
a co za tern idzie i braku t ren in g u .  harcerze trają o :o* zc p tiróż;*, jest

wykonywany siłami polskiemi w 
Kiksom więc i strzałom r.o . try- „ c entrainych W arszawskich Samo- 

bun trudno się dziwie, ale trochę cbodowych*, za pozwoleniem władz 
w ęce; t re rg j i  przydało by  się. w ojskowych Departamentu V, ze

VI/ Wi ji na wyróżnier le zasługuje w z e |ę(jów propagandow ych jakie 
chyba Nikiiorow', w Makkabi dobry egspedycja harcerska ma na cpIu . 
dzień m a ł  Kugiel. Birnbach bawi^się Projekt sam ochodu wykonawczo-
1 grał na czas Na cgó ł mecz nie (ecbniczny opracowali inź. Tański i 
b>ł ciekawy — poczekamy do  roz- jni> Gabaud. Roboiy karoserji i 
giywek misti zowsk ch w stibotę i nie- 7rn!any w podwoziu są  dokonywane 
az.eię. pod k-erunkltm inż. Brzewski go,

Sędziował kpt. Łepkowsk-. Pub- Urbańskiego i inż. Mrajskiego. 
iiczncści z racji swjąl żydowskich ze- \\/ podw oziu  fordowskiem zasto- 
brało się sporo  . so w an o  szeieg zmian jak obniżenie

KRONIKA, kierownicy, tioki alumin-owe, bak na 
_  hi E g z a m in y  s ę d z - d w  piłki benzynę przeniesiono pod  kierownicę, 

n ożn ej  Wil L. O  P. N W dn-u wzmocniono resory, koła tarczowe.
2 maja r b. o godz. 10 lano w  lo­
kalu * kasuna garn izonow ego  oabędą 
się egzaminy sęd 2 ów piłki nożnej 
Wileńskiego Ok-ęgu.

R E K L A M Y .

Wysyłamy pn otizymaniu Zł. 2 i na 
kojzia poiia gr. 56 got. lub znaczka­
mi poeziowemi 50 kawałków wyuo- 

ręwęgo mydła toaiet-iwego.
Biuro Handi. *Express» Kielce Sk. 
p. 120 Kwituje z podziękowaniem 
odbiór 50 kawałków mydła za 2 Zt. 
oa fu-my «Expr_-ss» i polecam takową 
jako tanie ziódlo dobrych wyrooów 

kosmetycznych.

DOM H aN D L .MtfcKDYMAR" 
Wilno. Mick.ewicza 20.

2 50 kawałków mydła za 2 Zł.
jestem w zupełności zadowolona i 
będę stale polecała firmę «Expiess»

Sem. - Naucz. Żeń .kie 
•T B e l e d a n o w i c z ó w n a  
W i l n o ,  Ąugustjańska 4.

Zarząd Spółki Akcyjnej
pod firmą

„ W ileńska Fabryka D ruiu i 
G w oździ, S p ó łk a  Akcyjna"

w Wilnie
niniejszym zawiadanra p.p. Akcjonaijuszów, 
iż zgodnie z ait. 16 Statutu, w druu 29 
kwiemin 1926 roku o godzinie 18 ej w lo ­
kalu Wileńskiego Prywatnego Banku Han­
dlowego w Wilnie, p .zj ul. Mickiewicza pod 
Nr 8 odbędzie sle Z w ycza jne  W alne 
Z g ro m a d z e n ie  Akcj .n a i j i  s. ów, z nastę­
pującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie i wybór przewodniczącego.
2) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Re­

wizyjnej za rok 1925.
3) Rozpatizenie i zatw erdzenie b lansu, 

oraz rachunku strat i zysków za ron 1925.
4) Zatwierdzenie preliminarza wydatków 

na rok 1926
5) Upoważnienie Zarządu dc nabywa­

nia, eprzedawania > obciążania; nieruchomo­
ści nab żąoych do Spóil-

6) Powiększenie kapitału zakładowego i 
odnośne zmiany Statutu.

7) Wybór dwuch członków Zarządu 1 
pięriu członków Komisji Rewizyjnej.

8) Ustalenie wynagrodzenia dla Człon­
ków Zarządu i Komisji Rew,zyjnej.

9) W o l n e  wn i osk i .
Akcjonariusze, życzący sobie wziąć udział 

w V> alrt m Zgromadzeniu, winm w terminie
do oo.izlny 12-tej dnia 22 kwietnia r .b  zio- . S .  • , ,,
żyć w Zarządzie Spółki (Wilno, ul. Ad. Mic- z)£. z dnła 27 maja 192* roku, pn®.ano« ił. 
kiew.cza Nr. 8) swoje akcje lub dowody wzbronić Pokoi.yv ania jakichkolwiek

E w m - A B  . a a .  i g ę g i  k a a a » a e g g a a iB a Ł !o « Ee; g

S p ® l d z l © l i i l a

H e sff ia
K R E S O W E G O  Z W I Ą Z K U  Z t E m i A N
Z A w A L N A  1

P O L E C A .

T E L E F O N  1 - 4 7

N a s i o n a

& t w
Sąd Okręgowy w Wilnie, 1 Wy dniał o- 

głasza iż na żądanie Jegiera Alberta, tlecy-

depozytowe o złożonych na przechowanie 
akcjach w instylucjdch kredytowych. (Ąri 21 
Statusu).

Upoważnienia na prawo głosu w fem ie  
lis'u winne być złożone w Za.,-ądzie naj­
później na trzy duł przed Walnem Zgtorna- 
ozeniem. (Art. 19 Statutu).

K R O N IK A  Z A M iE J S C O W A
W dmu 5 kwietnia Wisia [Kraków

wzmocniono resory, koła tarczowe, 
wydłużenie ramy i t. p. Roboty k o ń ­
cow e mają być wykonane na 20 
kwietnia. Typ sam ochodu , wykona­
nego w Centralnych Warsztatach Sa­
mochodowych, został nazwany 
«Ford» łyp „Naokoło .świata C. W. 
S “ podług  rysunków  całokształt sa.

li*. 4K9TSC2 ‘n i J  WISZCZYc' 

&K3BL 256ROB7AuTBRODAW^,!ź

_  Poionia [\X arsz ] 4 2 [2: 2|. Lo*h m ochodu przedstawia się nadzwyczaj 
l Stefan obchodził na tym meczu 200 o b :ecująco.

W .Z .P .  N r  5 0

zakryj oiaz wypłat z naslęplijąeyth ’yturów 
na okaziciela: Z akcji Wil. Banku Ziemskie­
go 3 emisji Nr. 3022,4 emisji Nr. Nr. 3321 i 
3322, 12 misji Nr. 7141, 15 “misji Nr. Nr. 
9129 i 9130, 21 emisji Nr. 14449, 22 emisji 
Ni 15989, 23 emisji Nr. Nr. 16639. 16<91 i 
^6892, 25 emisji Ńr. Nr 18808, 188C9 i
18810, 21 emisji Nr. 14593, 26 emisji N Nr.
19618, 196*9, 2r 004, 20005, 200' 16 20007
20008, 2i)3Cy, 20010, 20011 20012 20013,
20C25, 20026 i 20027 po 270 rubli nominal­
nych każda oraz 4 i poł p.ocentowyi,h lii 
stów zastawnych Wil. Banku Ziemskiego: 
serji 8 Nr. 24662, i serji 15 Nr. 045229 po 
sto' iuOIi nominalnych każda, serji 34 b r, 
0422 ;0 na 500 rb. nominalnych, seiji 8 Nr. 
07384, serji 14 Nr 14(1913, eeiji 19 Nr. Nr. 
158024, 157325, 157326, 167324 po 1.000 rb. 
nominalnych każdy. W»ywa się pizeto wszy­
stkich roszczących prawa do wyżej wymie­
nionych lyturów, aby w przeciągu trzech 
lat o.i daty pierwszego ogłoszenia w Moni­
torze Polsium złożyli je w Sądzie, lub zgło­
sili sprzeciwy, Nr. Spr. Zi 341—24.

Sekretarz: (—)

Z lE M N iA K Ó W
O W S A

JĘCZMIENIA 
SERADELI  
KONICZYNY  
ŁUB NU

[UWa GA: K oniczynę  zbadaną za z&wartość
kaniankł p rze,z W ileńską Stację  
O ceny N asion  sp rzed ajem y w  za 
p lo m b o w a n y c h  w orkach .

I
i

Zalety i wady! 
Światowej sła­
wy psyeńogra- 

iolog Szyiier-Szkolnik 
opowie Ći, kim jesteś 
Kim być mozesz? 
Nade ślij ciiarakier pis­
ma swój luo a 'n ie re-  
=owanej osoby, zako 
komunikuj: Imię, rok, 
miesiąc uiodzemp. 
Otrzymasz szczegMo- 
wą anal.zę charaKieru, 
określenie zalei, wad, 
zdohiości, przeznacze­
nie. Anadzę wysyłam 
po otrzymaniu 3 zł,  
można znaczkami po­

cztowymi. 
Osooiscu przyunuję 
od 12 — 7. Protokóły,, 
ouezwy. podcękowania - 
najwybitniejszych 
sób stolicy. Vvsrszaw% 
Psycno-Oratolog Sry- 
ller-SzkoSnik, Piękna 

25—3.

Akuszerka
W .  S m i a f o w s k a
pizyjrnuje od godz. 
do 19. Mickiewicza 

46. m. 6 
WZP Nr 63.

1 /

ORYGINALNE SZW ED ZK IE 
W I R Ó W K I  d o  M L E

D I A  E  G l  Cl
K  A

9 9
o ia z  różne  in n e  m aszyny  

p o l e c a
i p rz y b o ry  ndeczarslrie

d n  7 Xl-25 r

lygmihit fisaroUzKI co ®)!nl2
u l .  Z a w a l n a  N r  l l  a .

Oprócz wirówek "-UIARO LO » skład posiada różne 
inne jak to: A l FA LAWAL, MILKA, K R J J P P A i  t a.

eśniczy, I. 47 żo­
naty 1 dzi?cko 
ukończona ‘s?>0 

a leśna i egzam|ns 
państwowy, 28 lat pra* 
klym w kraju i zagra, 
n.cą, referencje doore 
przyjmie od zaraz na 
skromnych wamnkach '  

jzosadę leśniczego. 
Łaskawe zgło zenia z. 
podaniem warunków 
pod l.W. do Admini­
stracji «Słowa».

! / y c z k a
nowa jes on ow a 

na resor,sen, fartuchy— 
elegancka tanio rio 
sprzedania. Łopuszna, 
Jodko poczta Nowo- 

Jetuia

Kupim y z a ra z  
oom  w  Wi i me
Pożąd.oie większe 
oodwórze, stąjnia. 
W cenie do 20.00U 
dolaiów. Dzielnica 

obojętna 
Dom Hadi.-Knni.

„ Z A C H Ę T A "
Poitowa 14

telefon 9—05

(Prawo pizedruku zastrzeżone)

HENNING BERGER

2) 7 łodzlej w w.Ili.
uvow ‘AŻmen:a anto n i  oryginału szw edz­

kiego p n s ło ż y ł  K onstanty Bukowski.

Taras spoczywał w ołowiano-sza- 
/m cieniu chmuiy, ściemniało i ły- 
h :ć  byio nadciągającą burzę. Zło-

biay dz'eń, kiedy wszyscy już wstał.? 
Jak śrr.iałeś?..

Z łodzit j  odpowiedział:
— Można wszak zmylić drogę — 

cóż na lo poradzić.
— Sądziliśmy t e  .esteś w Ameryce. 
— Byłem ram.

— A teraz chcesz znowu trafić do- 
wizienia?

L3 C oylo naueiągdią-.^ ^ u . ^ .  o.,v,- Złodziej n r  nie odpow iadał. :p u-
r ej spo  kał na rogu  willi robotnika ną i również jął rozrzucać logą ma-
iwalonego mułem i ziem.ą, ze le łgtudKi r e m 1. -  kuticu rzekł:
ipadlem w ręnu. Obaj zatrzymali się — Zamierzam udać się na moize,
dzikie, nienawiści pełne oczy nie- Czy matka żyje?
oszonego  gościa uLaciły swój na- — Co to c.ebie m oże obchodzić?
eżony wytaz, gdy poznał robotnika. C o masz w tych stronach do  czy- 
iał spokojnie, ze spuszczoną głową, niema?
k .karcony uczniak Ten, klóry —  No, bywaj zdrów, chyba już
la jd o w a ł  się tam naprzeciwko niego, sonie po aę.
uj | tgo  orałem. C  ężkie krople padały. Deszcz

tPat poszeuł powoli w krei^inku zmieszany z g tadem  rozciągał się po-
odu, daiąc znak arugiemu, by za nad ogrodem, chłostał tarasy, skakał 

im p o o ą tG  Za sztachetami zatrzy- po  d 2chu miedzianym willi i noicra- 
ia i się. Kropie deszzezu zaczęły pa- piał tysiącami śnieżno białych kaskad 
ać. Spoglądając w ziemię i kopiąc wocię^zatoki. Przeciągłe błyskawice 
ogą, iaK wzięty na rr.unsztuk kcń. przeszywały Dowctrze i burza huczą- 
apy ał ronotn  k ła bezustannie w górach obiocznycn.

  Gzyś co wziąi? W o d a  płynęła już strumieniem dokoła
— Nie,nic nie było do  wzięcia. ich nóg.
Z ulgą rzekł robotnik: — Chodź ze mną tymczasem do
— T o  prawda, by 1 ś wszak w po- oranżerji,—rzekł wreszcie robotn.k. — 

oju młouszego pana,kandydata praw Ponuro  dodał:
Obaj milczeli. Wreszcie podjął ro- — Tam leż niema nic do wzięc-a

otmk Z odziej nastawił kełn itrz  palta.
— Aie jak śm iakś  lam wejść w P o p a trz a ł  chwilę na orała, poczem

rzekł, zapinając powoli marynarkę:
— Słuchaj, Arwidzie, me n.iełeś 

chyba z powodu moich g rzechów 
nieprzyjemności. I chyba nie potrze­
bujesz myśleć o  wstydzie, ty, który 
dostałeś Annę. Przydała się n iezaw od­
nie na pociechę.

Robotnik stał się gwałtownym:
—  C o  tu masz dc czynienia? 

Czego chciałeś w pokoju kandydata, 
co? Anna sama uczyniła w ybór p o ­
między n a m i— Czy sądzisz, że chcia- 
ta oyć narzeczoną więźnia z Longhol- 
men? f) Czyś me otrzymar szkuiy, 
którą potem przegrałeś w karty, co? 
Tego tylko brakuje, by co zginęło i 
wma na mnie spaała, skoro wiedzą, 
jak:tg o  mam brata...

Biat oddalił się o kilka kroków. 
Teraz odwrócił się i śmiejąc się rzekł:

— No, oywaj zdrów, nie bój się 
— nigdy me powrócę. 1 nic was to 
nie powinno obchodzić, jak ja żyję.

Znikł za szMchelami, a g iad  rzę- 
sisry wzmógł się.

Robotnik udał się powoli ku d łu ­
giemu białemu budynkowi, gdzie ro 
sły jego drogocenne rośliny i nieobej- 
rzawszy się otworzył drzwiczki i 
wszedł do środka.

Złodziej siał kilka minut niezdecy-

*) Wysepki? w Stockholmie, i a j. 7 'orze 
Malarę, z więzieniem tejże nazwy (Przyp. 
tłumacza).

dow any na rogu -arasu. Walczył w 
swej ociężałej świadom ości z po s ta ­
nowieniem, z którego nie mógł sotce 
zdać sprawy: cnciał powrócić do
szczy tow ego  pokoju, ale teraa oba­
wiał się ryzyka. Tymczasem nie mia* 
zamiaru szpiegować, ani Kraść, ani 
też urządzić «kawału». W jaki s p o ­
sób  winien p o s ‘ąpić? Wtem ćprzypo- 
mniał coś sobie i roześmiał s ;ę O czy ­
wiście —  było to wyjaśnienie! Wsunął 
palec do kieszeni kamizelki i ścisną1 
,xiś w ręku. Zadow olony uaał się 
znow u ku żamkniętym już obecnie 
oszklonym drzwiom.

Nie patrząc do wnętiza, zlekka za­
pukał i nacisnąr klamkę. W szedł żw a­
wo i udał chłopską nieśmiałość u j­
rzawszy w pokoju jakiegoś Dana. Z a­
trzymał się pizy drzwiach, zdjął p o d ­
niszczony kapelusz, rmętosząc go  
bezradnie i gamońiowato, ażeby n a ­
stępnie dotknąć jedną ręką rogu biur­
ka obok sieoie i tam w dalszym cią­
gu  n D śm i. i ło  przeoierać*palcami.

Rrzy biurku siedział miody czło­
wiek, na tem samem wyplatanem 
krześ!e i w  tej samej pozycji, jak 
pr^ed chwilą złodziej, z nogami na 
jzeziongu, B>ł chudym brunetem, z 

ostrym chorobliwym  wyglądem, wy- 
n szczony, jak można było w niosko­
wać, zarówno studjami jak iozrywka- 
mi. Miał w złoto ooraw ne okulary, a 
p  zed sobą  na koian-ich paczkę dzien­

ników i czasopism pod  opaskami. 
Spojrzał na wchodzącego, obojętnie 
zdziwiony i apytał:

— C o taKiego?
Nieproszony gość nieznacznie

przybliżył sie i sianąt plecami do  
biurka. Lewa jego ręka szukała s z y b ­
ko i ostrożnie rączki górnej szuflady, 
podczas gdy jednocześnie gestykulo­
wał prawą, trzymając kapelusz.

— Przepraszam, megłem w prost  ze 
statku, bo deszcz— dopadłem pierw ­
szych  lepszych drzwi — nie mogę 
znaieźć— przybywam od hurtownika 
L u n d 'a --a lb o —aloo G ru n d ‘a, chciałem 
powiedzieć, ze zleceniem do  pana dy­
rektora b an k u .,

Spauzował, szuflad? była o tw ar­
ta Przysłuchując się usłyszał lekki 
brzęk, kiedy pierśc.onek tam padał. 
Zasunął szufladę i odwrócił się jed­
nocześnie.

—  Przepraszam że jestem taki 
mokry—deszcz— niepogoda.

—  Tsk, tak— o co chodzi?
— -Aha—jakże to było?—otóż, pan 

hurtownik przybędzie, przybędzie o  
godzinie piątej i bardzo dziękuje. Tak, 
o godzinie piątej p.zybęozie statkiem 
—jachtem parowym, chciałem p o w ie­
dzieć...

Młody człowiek spojrzał na sw e 
gazety i zaczą1 zrywał z nich opaski. 
Ziodziej pozostał jeszcze minutę, Te- 

, az kiedy szczęśliwie minął ten mały

epizod, o k tó rym nikt nie miał wie­
dzieć, uprzytomnił sobie, że był jed ­
nak bardzo gfupowatyrr. Nie pow ie­
dzieli mu nawet „az ękuje*—ani braL 
ani ten w krześle. Na kieliszek w ó d ­
ki w  każdym razie chyba zasłużył. 
Ale nie — musi rię o nią posta iać  
gazie indziej. Spojrzenie jego Dłąazi* 
ło dokoła małego pokcju i zatrzyma­
ło się na wiszącej na ścianie g łow ie  
z gipsu: miał wrażenie, że się d oń  
szyderczo uśmiechała. Drgnął na  
dźw ęk  urywanego, nieco zmęczonego 
głosu kandydata:

—  jeszcze jesteście tułaj? Juz d o ­
brze — zlecenie to n iedoiyczyio jed­
nak mnie, lecz m ego ojca; w każd^jn 
razie zakomunikuje mu to. Pioszę 
już odejść...

Z nieznacznem wzruszeniem ra­
mion nałożył złodziej Kapelusz i 
pchnął nog? arzwi tarasowe^Poazedł, 
a grad rzęsisty padał za mm jak 
chrzęszcząca firanka z pereł. Poniżej 
rozracza się zatoka, gdzie na w yprę­
żonym łańcuchu stał u kołyszącego 
się pływaka biały jacht, podczas gdy  
okrągłe ziarnka lodu wesoło tańczyły 
po  rozpiętym jego namiocie. Przypo­
minał w pew nej mierze wiilę: wyiiwint- 
ny, wyczyszczony, błyszczący ch ro ­
niony. Pewny s . tb ie  i niewzruszony.
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